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Spostrzeżenia „Amerykanina11 w Polsce.
Od p a ru  d n i p rzeb yw a m  w  „p rąd zie  b ra ­

te rs tw a ", ja k  to  m ia s to  nazyw a ją , s ta rzy , 
w s zy s tk o  tu jed n a k m ożn a  za u w a żyć  prócz 
b ra te rs tw a . Z e  w szys tk ich  stron  zapytu ją , 
m n ie , jak ja  zn a jd u ję  pan u jące  w  P o ls ce  
s to su n k i? ! O d p ow iad am  pu b liczn ie , żeb y  
.w szys tk im  u rzyn ć  zadość.

K ró tk o  b a w ię  w  P o lsce , a le  je ś li ch od 7i 
o  ży c ie  po lsk ie , n ie tru dn o  b y ło  m i d oko ­
n ać  jed n ego  sp os trzeżen ia  ogó ln ego , bardzo  
sm u tn ego  n ies te ty  O dnosi s ię  to do w szys t­
k ich  p raw ic  w si po lsk ich . S p os trzeżen ia  te­
g o  n ie ty lk o  ja dokon a łem , llzu c a  s ię  ono w  
o tzy . U padek  dueha n ies łych an y , p rze ra ża ­
ją c a  ob o ję tn ość  na sp ra w y  p o lity czn o -sp o ­
łe c zn e  i o gó ln o -n a rod ow e, n i e c h "  g ra n ic zą ­
ca  ze w s trę tem  do p racy  k u ltu ra ln o -o św ia ­
to w e j, spo łeczn e j czy  n a rod ow e j, ja k iś  par a­
l i ż  id eo w y , n ieu fność, n iew ia ra , m r tw o ta .  
Są  ty lk o  tu f ó w d z ie  w ięce j lub m n ie j lic zn e  
w y ją tk i .  P y ta m  się, cu je s t  p rzy c zyn ą  tego  
sa m o b ó jc zego  o b ja w u ?  Jedn ą  je s t  odpo­
w ie d ź ; g łó w n ie  w in n y m i tu są p iastow 'cy, 
ich  ob iecan k i n a  w iecach , a po tem  skan da ­
le , sk o ro  doszli do lad zy . S p ra w a  to a la  lu ­
du  i p rzysz łośc i pań stw a  w  n a jw y żs zy m  
stop n iu  groźn a . P o  u trzym an ia  b ow iem  n ie ­
p o d le g łe g o  bytu  trzeba  w ie lk ie j p ra cy  i po- 
^w ięc tn .a . a brak n a jp osp o lits ze j w y trw a ło ­
ści w  c ią g łośc i i ce low ośc i w y ftilk ów , to w ie l­
k ie  z lo , k tó re  za  w sze lk ą  cenę m usi być  u- 
sunięt.e. N ie w o ln o  nam  być  ln ijną, a le  w ą- 
tią  ro ś lin k ą , k tó ra  pada  p ow a lon a  p odm u ­
chem  byłe w ia tru , lub  g in ie  m a rn ie  od b y le  
ch łodu . S łom ia n y  og ień  m usi być  w  życ iu  
n a s z tm  spo locznem  za s tąp ion y  że la zn ą  w o ­
lą  i n ies łabn ącą  n igd y  en erg ią .

C zy ta łe m  on g iś  p ism a  S ło w a ck ie go  i zn a ­
la z łe m  tam  tak ie  s łow a  zw rócon e  do n aro ­
du : „P r a g n ę liś m y  w o ln ośc i, a le  p o zos ta li­
śm y  n ie w o ln ik a m i z łe g o " . P ra g n ę liś m y  w o l­

n ośc i i m a m y  ją . A to l i  n ęk a ją  nas m im o  
w szys tk o  s ta re  p rzy w a ry , n a łog i i g rze ch y  
przeszłości. T y m  p rzy w a rom  i g rzech om  n.i| 
s im y  w y p o w ie d z ie ć  s ta n ow czą  w a .k ę  i  w y - 
k o rzen ić  je  ze szczętem .

D o w as s ię  ted y  o d zyw a m  ob yw a te le , do  
w as, coście p rze ży li ch w ile  gó rn e  i chmur-, 
ne z zw ią zk a ch  w a lk i o n iep od leg ło ść  P o l­
sk i i zw yc ię s tw o  w o ln ośc i, postępu i lu do- 
w ła d z tw a . C h c ia łb ym  go rących  p r zy ja c ió ł 
postępu, w o ln ośc i i ludów lad/dw a w  P o lsce  
w id z ie ć  na w szys tk ich  posteru n kach  p rzy  
w y tę żo n e j p racy , ch c ia łb ym  żeby się speł­
n ia ło  w ie lk ie  d z ir lo  o św ia ty  i  d ob roby tu  ła ­
du p o lsk ieg o  szybku  i n ap raw dę, by  cn o  by- 
Jo c ć A ie n n ie  Runłiennis so e ln ian em  p rzy ­
k a za n iem  p o lity czn o -sp o le rzn em . a n ie po­
sp o litym  i zoh yd zon ym  ob łu dn ym  fałszAra 
w ie c o w y m . N ie  wol.no nam  r lu c ‘ ć na pa­
s tw ę  losu  dorobku  id eo w ego  d łu g ie j w al kij 
w ie lk ie j  p racy, p ośw ięcen ia  i w v= ilk ów , ob­
fic ie  o b m y ty ch  k rw ią  n u js z la ch e tn i ;jszych ’ 
w  P o ls ce  ludzi.

M uszę s ię  zw ró c ić  i do m o ich  n a jb liż ­
szych . Crdzieże w y  są B laż.ow iacy? ! C zem u  
n ic  s to ic ie  m u rem  pod sz tan d a ram i L ew icy , 
czem u  n ie  w a lc zyc ie , czem u  n is  p racu jec ie  
dla zw y c ię s tw a  w o ln ośc i, postępu  i  ludo- 
w ła d z tw a .

N ie  tak  byro  d a w n ie j. G dz ież  są  daw n e 
ś lu b ow an ia , gd z ie  za m ierzen ia  w ie lk ie , gd zie  
rozm ach  i p o tęga  id eow a , ja k a  zn am ion o ­
w a ć  w in n a  M łodą  P o lsk ę?

W brew ' ro zu m ow i, w b re w  lo g ic e  u czc iw e j

Ad.vokal I o b  ońca w  spraw ach  karnych

Dr. L u d w ik  O b er ła n t ie r
prow adzi kance laryę  355 2-3

w  J a iJ e ,  u l ic a  K o k u s z k l  L . 4 : c .
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k  rw iw i s ię  ra b u u ok  p iib il rztw>go d ob ra  na  
rze-cz p ry w a ty  i w y  ndc na to?

P a m ię ta c ie  w y , ja k  n iera z  w b re w  n a d z ie i 
p o tęp ia n i p rzez  o b o ję tn y  o gó l s ta w a liś c ie  
k a rn ie  do p ra cy  i w a lk i d la  z e rw a n ia  po­
tró jn e j,  czy  n aw et p oczw órn e j n ie w o li, u rą ­
g a ją c  n a tw ięk s zym  pjctęgóm  ś w ia ta  tego ! 
C zy ż  m ożec ie , tak  7. len k iem  sercem  sk a p i­
tu lo w a ć  d z is ia j p rzed  z w y k ły  k a n a lią  lu d z ­
k ą , p rzed  b rudem  cod z ien n ego  ży c ia ?  N ie  za ­
p o m in a jc ie  o  tom , iż  zd ob yc iem  n iep o d leg ło ­
śc i p a ń s tw o w e j u k oń czy ł s ię d op ie ro  p ie rw ­
szy  etap  n asze j w a lk i;  że  przed n am i jss t 0- 
berru e d ru g i te j w a lk i e tap : w y zw o le n ie  się 
W ew n ętrzn e , zerwania pęt ducha C zyż  n ie  
;w adzicie, ja k  po lip  c iem n o ty , g łu p o ty - zaco- 
U  ni a, zabobonu  i  pr/ .yw ile jd  jegu  o ta cza  o- 
iił iz g iem  ra m ien iem  ca ły  p o lsk i lu d ?  C zyż  
D*e zau w ażac ie , ja k  p rzez w s zy s fk ie  szcze- 
Jiny n aszego  ży c ia  spo łeczn ego  p rzesącza  s ię  
n ęd za , p łyn ąca  z  sam olu bstw a . za w iś c i, p ry ­
w a ty . w y zy s k u  p ra c u ją cy ch  lu d z i n a  rzec z  
p e łn y ch  cyn izm u  i  p ychy  w y zy s k iw a c zy , 
e z y ż  n ie  w id z ic ie  za ro zu m ia ły ch  g łu p ców , 
tozd i-osn ych  k re tyn ó w  i  p od łośc i p o lity c z ­
n ych  g e s z e fc ia r z y ? ! O to  w  nr jp ię k n ie js zy c h  
k w ia tk a c h  ro z ta c za  s ię  przed nam i obraz 
t ry u m fu ją c e j ..św in i". „Św in ię** tę m u s im y  
pokonać, choćby n a w e t w  sob ie sam ych . 
Choćby n a w e t w  n aszych  duszach  ł sercach , 
Skoro  n ie ch cem y zn ow u  jęczeć  pod c u d zym  
batem i  u c isk iem . C z y i  n ie  s ły s zyc ie  b rac ia  
s zyd e rc zeg o  śmiechu niedawnej nit/wolnej 
p rze s z ło ś c i? ! ____

ć  w racam  się d o  w a s  obywatele, k tó ry m  
(Srogą p rzysz ło ść  lu d u  i pań stw a  p o lsk iego . 
W o ła m  do w as szczerze  i z ca łego  serca : 
ł ir a c ia !  o trząśu M fie  się z b ezw ła d u ! S k u p ­
c ie  s w e je  s iły . O żyw c ie  szereg i. S tań  o: 3 ć o  
w y tę żo n e j p ra c y ! D od a jc ie  m o y  tym . co 
u g in a  ą się pod- n ad m iern ym  c ięża rem  w a l­
k i z w s tec zn ic tw em  jako  n ie tn ż a  g w n -u lk a  
p e łn y ch  sam ozaparcia , się żo > n iirz v  postępu , 
w o ln o śc i i d ob rob y tu  ludu  i  państw a .

A  w y , cośc ie  zb a ła m u cen i od esz li z  szere­
gó w , p ow ró ćc ie ! U jm ijc ie  ra zem  z in n y m i 
m ło ty  w  d łon ie  i k u jc ie  w y trw a le  s zc zęś liw ą  
d la  Lu  iu  i D olsk i p rzysz łość . A . H arłóą

D o B raci ch łopów !
0 broata chłopi! O bracia od phi gal 
I.ioi jż  jak Potska s?enka i *ił 'ga 
C.Moni się hj rwą z mcoi li pyt *rngich', 1 
K.eit.,ż pomicst zwodzłcidi wrojńsii,
K . iry.y <><i m r U n t  pi 7y su o je j robocie 
Trzymają chSc.pa w niewoli, ciemnocie.

0 braem chłopi r pod strzechy stomtanejt 
K io iij t. nast-sme św it zorzy n im ia n o j 
Uhd polska z.ęnuę. nąd tertś zn-geny,
Ufore wywraca** chłopie utrapinny, 
r  chftjąc ipiewrn Rarego stewr skd 
Od su iM j wną- te  utlwdit ternka.

G bracie eh to o e! rzuć ciemnoty mroki.
Zerwij Kajdany, wyr. 1j się s pęt ferogic®
1 p rzetrzy j Uczy, Ainiafc* stawiaj krok i 
Kędy gpehiicoie twoich celów drogich.
Patrz! jako erzci do lotu się zrywa,
Z cieniów przyiiemLych w słońct sij wyzywa,

0  tracie chłopie pomnij n* swą silę
1 porzuć wrogi, co cię wieki całe 
Trzymali w nędzy, wiodąc życie miłe,
A totże zawsze obiecując chwalę 
Kiedy*, po śmierci, lecz nie na tej zion^ ) 
Którą ty ztiwsza zrauzaaz ] oty swymi.

- -.1 V
Hejl bracia chłopi i Tlej! brw<a koctismU
Oto nadchodzi chwila dia n e» wielka.
Chwila wyborów, gdy ni “Jod er mani.
Endek, piast. klecha   reekeya « >s .elita
Nie wierz, gdy tobie schlebiają chwilowa.
By petter dalej ł-iplć cię na nowa 
Białobrzegi, w maju 1922.

J ia SUebrnŁ

S E J M .
P n  i faz Pa tak  z»uj. w p e k w j l  Rzątf: 1) w  

rprawm g,dp-ote .k  k^sęiej »  pamft, l* e * te Ł  
jmw. Przeworsk; t ) w aj^rawiw u rzę fto -ań a  Ko­
rni sot u paintball ego w  Badc łowieach, pcm. -a  - 
reeław ; S) w sprawie mewykonania usU w ę 9 
pu.ączenitt. obezerów dworak ch z  grab ien i w  po. 
w  km, jwroeławafem; 4 ) w  sprawi* robót r g v -  
'lacyjnych Da rzece Skawie w Mucharza, powuta 
W a c c , —  Pt<M  Snsni zaintgr pekowal mi 
riaUa s^-wiedliwości w sp ran ie  nadużyć po* 
szjkłrtowrcb w stirootwj* w jAZfcałowih; 2 ) mi­
nistra r*>łntctwa w sprawie nieaat «sp-»d.łro ja ­
rych. odłogów  br. Ss -sitheka w  Er*n»ar Aweo, 
jw e .  Jarosław. —  Poseł Marcfcuł zaintrrpelowai1. 
mindstra mfcót prfbJiem ych w skrawie odbudo­
w y .gminy Żołyn i* iniąjsks pow. Łańcut. — Pooeł 
Boch-neh wniós. in ra-v*ł.»cyę 1) da> mKł ^ r r  sdtaz 
bu w skrawie daniny, wym ierzonej ks. Nowooii- 
Wiiyaa z  W oli BadziazowshisJ, pow. M yśitfiice 
któw> ten«e przemuca na grunta parsfialne;
2) t e  ministra aprawtedliwuści w sprawie urzę­
dowa* a  p*oklira lora przy sodzie w Suwnlkeoh;
3) de ministra sprawiedtwości w sprawi} nadu­
żyć p-zy odbudowie w gminie Zaknów , powiat 
Timc-ńńeg. —  Poseł Seih nąi iterpH‘ lował l) w 
npiT&wi* ps>krzydzeiva iawiijidów; 2) w spwft—ń , 
wsur^manui regulacyi rceit,. 3) w spm wie odlHk- 
i iw y  y.r.Hjrfulnrstwa oh. Juszczyltz z W c n a ,  
Pt«eł £ fem p« iixterf»nl/»wmł ministrów-; i) w ss ca  
* ie  nit*«ibiidow«nycb budynków gre-fn d irrtych, 
bfnrammych dnia łania/n* wojennęmt w Mieęho- 
c> łe. Grębowie, Wydmy. Tamobrzegit tl ilr-j bo. 
dyniow Enćsżczonj b przez wojnę, M.iziinkia, 
mu * Radiowa, w U Innowi*. Wolinie, źupawie; 
2) w  aporwće ntewrvpl»iwtiU kiilkiina*tu gminowi
«ky*wru drior^wpege c-J rybohrwsh ą na Wiśh 
w  p n w ń c  I s i M m m m i ;  3) w  aprawla niepurw

( n U n M f B  i m l d t »  ammk —  M  m in U
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od osoby przewozu na W iśle pod Saniom iarzom ;
4) w sprawie nieprawnie sprzedanego lasu pa­
rafia lnego przez księdza Ifausnera w Mięcia ora­
nie powiał Tarnobrzeg; 5) w sprawie pokrzyw ­
dzonego danirą Jana G izy w W ólk i Bułeckiej;

6) w  sprawie pokrzywdzonych inwalidów: To . 
pulskiego Michała ze Sobowa, Józffa  W ojtaszka 
ze Suchorzowa. Adama Risy z Grębowa. W ilen - 
tego Jajko z Mokrzyszowa, Stanisława W ięcka 
ze Suchorzowa w powdeeir© t.a.rnt^hrzi^kim.

Przeciw uroszczeniom i przywilejom kleru.
Mowa posła Dra Józefa Putka w Sejmie w dniu 6 kwietnia b. r. w czasie obrad 
nad wmosidein w sprawie uregulowania stosunków prawnych kościoła katolickiego

w Polsce.
W ysoki Sejm ie! Z góry zaznaczam, że nie prze- 

m aw ifuu jako zwolennik jak ichkolw iek ograni­
czeń ua uiokorzyśc kościoia katolickiego ale za­
brać mu3 .:ę w tej sprawie głos chociażby ze 
względu na n iezwykłą metodę załatw iania w tej 
W ysok ie j Izbie tak niezm iernie ważnej sprawy. 
N a całym twiecie nie znalazł by nikł parlament 
tu, w którymby w tak lekkomyślny sposób —  
daru jcie Panowie, że użyję lego  wy rażenia —  
naiatwialo się sprawę n ezwykłe] wagi.

W  sprawozdaniu Kom isyi o tej sprawie operu­
je  się ogólnikam i, m ówi się o ograniczeń ach, a 
n ik t chyba z w yjątk iem  bliżej zainteresowanycn 
osób tej W j& okiej Iziby nie wie, o jak ie ogran i­
czenia chodzi. Ks. sprawo dawca nie zadał sobie 
tttawet trudu, ażeby wyszczególnić o jak ie prze­
pisy, o jnkie ustawy mu chodzi i w  jakim  kie- 

v runku m ajg być te przepisy uchylane. T o  nie 
jest załatw ienie sprawy! Na kom isyi konstytu­
cy jnej debata p row ad on a  była nad tg prawg 
przez 5 minul, a p. sprawozdaw ca w Sejm ie nio 
więcej Jak 4 minuty uzasadnia wniosek tak n’e. 
zwykłej wagi. Mamy uchwalić zasadę, aby wszel­
k ie  przepisy i u r ądzcu a prawne, ogran iczajg- 
ce wolność kościo 'a katolickógpo, zostały uchy­
lone i mamy to załat.wić bez w glądn ń a  w m eri. 
inm sprawy w  monu-ncie, kiedy toczą s'ę obrntly 
gdzieś w  zakamarkach ntinisteryainych n?d 
konkordatem z Rzymem. Nie czekam y na to, jak 
projek t konkordatu będzie w yglądał, nie znając 
jeszcze projektu konkordatu m am y dzisiaj u- 
chw alić rezolucj ę, która z pewnością stanów 8ko 
Rzymu w walce o uzyskanie korzystnego kon­
kordatu dla Państwa Polskiego — utrudni. Rzą­
dow i potrzeba do tego przetargu politycznego o 
konkordat odpowiednich atutów, a ttm i atutam i 
być może w niojednem wypadku byłyby owe 
przepisy ustaw dzielnicowych, ustaw wydanych 
przez państwa zaborcze. Być może, iż za cenę 
zniesienia tych wszystkich ogran !czeń nda'oby 
**ę Rz dow i w drodze konkerdatn uzyskać dla 
państwa I społeczeństwa niezwykle korzyści. —  
Tym czasem  na podstawię rozolucyi, dzisiaj po- 
iw zętcj. Rząd musi się wyzbyć tych atutów. — 
Rzęd będzie m iał zamknięte us!a i zw iązane ręco 
wobec kuty! watykańskiej, tak iż nie berlzie miał 
nic do pew ’ctlzcnin, tylko będzie musiał przyjąć 
te warunki, jakie mu w YJ&iykan-e podyktują. 
Bylibyśm y zdrajcam i interesów ludu, gdybyśm y 
baz słowa protestu nad tym wnioskiem obrado­

wali. Uchwala bow iem  przoz nas dzi* ’ a j powziąć 
się mająca byłaby jednoznaczna z osłabieniem 
pozy cyt Państwa Polsk iego przy zaw ieran u 
konkordatu. Projektodaw cy tej uchwały m ają 
tak ie  na celu przed zbliżającym ! się wyborami 
Sejmowymi uniezależnić dnchowi?ńsJwo rzym- 
Sko.katolick*e od Rzędn j Indu f postawić je W 
pozycyi mocniejszego czyn n k a  wobec ludu. 
(e tos ; JN- ic |K>dobnngo). Posłow ie księża m yśleli 
iy lko o swej h ierarchii kościelnej. (A  co jest I  
inne-ni wyznaniam i? przyp. red ).

N iedawno podałem do wiadom ości pana mii. 
n ietra fakt, ze w Andrychow ie w sądzie pow ia­
towym  wyznaW ezynię sekty re lig ijn ej ,.Badaczy 
P ism a ś\v.“  ukarano trzydniowym  aresztem za 
to że nie chciMa złożyć przysięgi na rotę prze­
znaczoną dla rzym sko-katolików, a chciała ja 
złożyć w  form ie, na jaką pozwala je j religia. —« 
M 'm o, że Konstyluacya nasza gwarantuje każ* 
demu ohj^Natelowi wolność sumienia, powia. 
dziano jej, że nie wolno stosować jej pmepisów 
konstytucyi tylko te. któro ong, stosowano W 
Austryi.

W  m inisterstw ie zalega rn !y szereg podań róż­
nych wyznań, dom agających sio legalizacyi. Od 
roku n. p. zalega w M inisterstw ie podanie , Ko. 
ścio 'a Narodow ego1* o zalegalizowanie jego sta­
tutu. P r.od  k Iku miesiącami nawet wniesiona 
została w tej kwestyi in terpelaera do Pana Mi­
nistra W yznań Relig ijnych  i do Pana Prezyden- 
ta Rządu, dlaczego tak ważna sprawa dl i pewnej 
cręści społeczeństwa nie jest załatwiona. Do 
dziś dnia głucho z tą interpelacyą. Na interpe- 
lacyę tę posłowie do dziś duia nie otrzym ali ża­
dnej odpowiodzi.

Proszę Panów, rzecz dziwna, że mowa jc «t  we 
wniosku tylko o zniesi.r.iu sim vcli Cgtaniczea 
ko4ciol.a, a nie mówi się aic o  zniesieniu przyw i­
lejów . jakkolw iek przyw ileje be są przeciwną 
duchowi naszej io n s ly iu cy i. Tymczasem w idzi­
my? że i silą Ukt.u i z mocy ustaw wydanych 
pi zez państwa zaborczy przyw ileje te są stoso­
wane z krzywdą Pań siwa i spoleczeńsLwa (ks. 
M aciejew icz: .Takie?). W  szczególności mam na 
myśli różne przyw ileje podatkowe. Pan-owie nie 
uwierzą, ż-* w Mhlapojsce rlo funduszu re lig ij­
nego bcncficyaci (probotzezow ir), •po-óade.jgcy 
po kilkaset morgów gruniu pleeą saztm m am ą 
kwotę 47.G09 martk polskich. to znaczy akurat 
tyle, ile  wpłacali w  raku 1513- (Głcs: Słuchajcie).
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Duchowieństwo nie płaci tai podatku osobisto- 
dochodowego w tych rozmiarach, w Jakich tt®. 
Buukowo do dochodów osiąganych z tytułu o* 
f ia t  kościelnych powinno go zapłacić. Olbrzy- 
anie dochody osiągają kirfęia ..de jurihus stołae" 
g prawa a: u*y, tynicztwem probjśzczwwie fasyo* 
nują dochody t'e on 200, 300, 408, 500 m^rck ro­
cznie, g olbrzymia krzywdą Skarbu Państw.!.

leżeli we wniosku ks, referenta była mowa 
D tem, że niektóre urzędy ograniczają prawa 
Rośckda katolickiego, że zdaniem ks. referenta 
kościół katoltckj nie jrą l uznawany przez » ą ly  
aa oo.ibę prawną, że rej wici odm awiają sp ływ a ­
nia niklów sprzedaży lub kupra, załatwianych 
pn ia i mst.yfucye kościelne, to jestem przekona­
ny. że nie ca  innr. jak ty lko  fakt płaceniu d/u 
Winy koszta n gruntów parafialnych ks. referent 
miał na myśli i dla tych colów chciałby uchy lii 
wszelkie ograniczenia ustawowe.

W  tej chwili nie niówię o Kongresówce, bo 
(triem, że uposaż nie duchowieństwa w KongTO- 
Bówce w stosunku do innych dzWni? Jest upo- 
•aientem jnarnem. cle w Metopolsce f w pozoań. 
•kiem proboszczowie pogadają po 200. 300, 300, 
n cztisem nawet do 1M0 morgów gruntu i Js*tu 
k docnodu tak olbrzymiego gospodarstwa nie 
ehcą zapłnoió 100 czy 200 tysięcy marek daniny, 
tyuo  etarają się o ayn td m ii kaweUut gruntu 
pakUfiulnego. to Są ta rzeczy nie do zntfastaitw 
w oblicza tych ,.patrystycznych1" ergirwttLińw, 
|«L1e z ust naaaj c ł  ąocłńw-katąży z tif trybuny 
P«dnły .

Kiedy rh>xu.iłj o  wz.?«ća gruntów plebańskich
łka ocle reformy rolnej, wskazywaliście n i «  jako 
drodrk Jedynie prnv’?dzący da cmu. pcroium e- 
nU  *»ią w tnj sprawie z Watykanem, Tymczasem 
nima ani jednej pnrsfii, gdrieby Już niefylko br* 
poroaumieria z Watykanem, lec* mwet b«z pc 
t'>*umienla z wKdznmi państwowymi up»ewnł0- 
toemt na mory obowiązujących dotychozns prx». 
pisów do wglądania w zarząd m a jtk u  kościelną, 
ęo, nie serce 1.wali księża gruntów n « daniną. 
P o  rzadkości należy parafia, gdrirby danina za- 
płaoona. został* z funduszów prywatnych księ. 
ttza, jako użytkowcy, lecz prawi# waząllłl* ob- 
tiąaano g n n t a  bew fcyslrie 'Xip»> w j ś  1* i ał n o  • 
Ócią za daninę państwową. Są^ to rzeczy nlasły- 
chane.

W idzą tedy Panowie, że ingefeneya władz pań­
stwowych jei t̂ w tym wypadku k&nieczfa. Gdy-
Łyśmy tak lekkomyślnie mieli uchwalać prze. 
id łożone przez ks. D wernickiego reroluave. to )e- 
efom przekonany. że u  14 dni przyjdzie Rząd 
r  samobójczym projektem ustawy. kvórit ograni­
czy ws7 Ikie prawa państwowe dm wglądu w a- 
ISminist.rBfcyę majątku kościcftiego % olbrzym ią 
•zkodą din ludu n zyskiem dla księży.

Gzifg*-! więcej ksiądz referent nie wym*gi?  
O lo rnJrsiesJa komiletów i dozouftw kożcfalnyeh,' 
Opartych na śwł«ckienfi prawłs. Wind ,mo, że z 
powodu wojny komitety i dozory kościelne są 
ud okomptei cwane tak. óe posiedzeń nie nvtgą o»Ju. 
fcywać. Totioi w rfjruądzie dochodów kośrjdnyrh
E bostez Jret alfą i om egą Zam fest ptzwpTOwa. 

I «nrb*ty im  komitetów j 4oo*rów w m A

nych, wutoskodawcy pragną całkiem usunąć td 
instytucye. N H to się zgodzić nie możemy, by 
L-ntrale tarci dochodów kościelnych młeli b °e  
sami księża, a'b* zamisnOw«ni przez nich kon­
trolerzy, Skoro <V>ch<jdy kościelne idą z kits*g- 
ni iuctu, niechże lud pn ez wybrany, a nie prze* 
mianowany z łaski proboszcza komitet, dochody} 
te rachuje.

'Mimo, że przpprtsry ustawowo obowiązują. to> 
jednak władzą pańsiw®wo nrmą te wS2ystkio 
przepisy i same d.*ją przykład, jak się w Polsce 
nie szanuje [>raw. Mam tu na myśli jeden w y, 
ptulriŁ, co do którego dokument u rzętow y w y. 
»tr!vior.y przez Ministerstwo Spraw W ewnętrz­
nych, znajduje się w mym ręku.

W  pewnej pamfil ppolx**cz miejscowy. u «a - 
rany zoetał przez eęd za przesigptfwe licbwf, 
i wjTnk s<sł się prawomocny. Na mOcy pzawW 
6w proboszcz winisn być z probostwa usunięty, 
i teki wniosek powinien Rrąn postawić u włada 
duchownych- Nadto władze państwowe powin­
ny zrobić to. ee do nich z prawa należy, a w sccsti 
ftóinoócl powtrrny nm khąd  takiemu proWos*cza» 
w1 pobory kongrnalne i powinny mu odebrs# 
prawo uiytkOwunls majątku kościołnego i płst 
kańskiego, i majątek ter. wydzierżawić pomiudzy 
K d io ić  miejscową, dochody zaś przekazać „>*»u. 
.lessowi rełtgfjnkmu" Starsliimy się w tnt?rpo» 
s&ryi zwrócić rzędowi uwagę na pww\ts&.v fakt 
W  odpowiedzi na tę Irtęrpolncyę rząd dał neir 
dovód i przykład, jak eóm prawa nie szanujoi 
N «  tą imerpełacyf odipowiedział bowiem rząd 
tak (czyi*)*

„Po myśli przepisu ustawy mn*i państwo, 
wii władza wyznaniowa tyikc z-iżądać usu  
r.łęora d u *  pi tlwza przez w łeóow ą  władzą 
kościelną. G ly w te-l^a koHjieluc do tego tą- 

j o u i «  się nic zastosuje, ma być urujd ów lub
benefieyum uważane pod wtg.ed*su |>ańaiwo 

'  i r-vm za oprót^gpofa. i rząd ma ustanowić o~ 
ąobą »io sprawowania czynności, które usta-

■ J  w y  fa fistw uw e poructaią należycie it «U w >
whrnemu duszpas: JTu.wi. Te sankeye usta- 

, wowe nie wystarczają jednak w zupełności,
1 i U>y du sroo sw -a  kiórerr usunąć się wzura- 

niA władz- kości* Ina. otoana z najmowar-ggo 
stanowiska faktyemie usunąć. W  durnym wy; 
padku polognJoby wykonanie tych w  Kcyi

■ Jł Aa iab?Bpj«izeniu tak zwanych r»>«np>jo-ałiów.
\ i na wstrrymatiiu pobi imncgo przez ksuędm

uiupełn ionia kongniy, które w ooornych 
** ątceunkarh jfe t tak niezraczne, te rti« wy-
I piacanie rej kwoty nie zmusiłoby ani władzy,
, kotctelnej do usunięcia księdza, int ji»go na_

jrdgo do dnlłrowt>!n<rgo zmęczenia Mę urzę­
du ko^cioln»sp>. 1’olcrim'e zaś inn*J onnhis 
snwłtMAnw czyTutośrt. które ustawy rwftstwo- 
w e porucza ji duszpasterzowi, tj. prowadza, 
nie ksiąg stanu cywilnego J*wt wn^iM* »  
eeczególnie w danych w a linkach  ndewyko- 
naine. ftonłewra* w dług ohow iążującyih  ne 
obeKAfte Ma.opolski prtepieńw księgi stenr 
eywAnean dbi katolików  mogą ryć  j r o w ą  
iOkout ty lko  jm t1*  wtaściwefu duozpasterw 
b ą b lk k io n  m i  J u n u i  ■
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•ię księdza usunąć i umiano« i *■ jogo zasłynę, 
*o ża-iuc i  okolicznych duszpasterzy ni® 
mógłby przyjąć prewadzIŁia kscąg Stanu 
Cyw ilnego ilzyni.-Kat. parafii. Z powyższego 
wynika. its laktyczne usum.CiCi kat^L dii_*. 
p-stzrza od zaJniftł-anejja urzędu kościelne. 
§ci ni® leży w za kiesie możności państw9* 
wcj władzy administracyjnej*'.

Z tego pisma Ministra Spraw W<.«wmęłrznrch  
wynika, że pretuszer, uaarany wyrokiem sądu 
*a l lchwę, jest mocniejszy od pana Miniatia 
Spraw Wewnętrznych, albowiem Minister Spraw 
Wewnętrznych boi się odebrać mu prawo użyt­
kowania probocMwa i nie raczy samianować *a- 
inądcy majątku kościelnego, oraz dochodu z to­
go majątku kościelnego przekazać fuudusaowi 
religijnemu. Pan Minister Uómaczy się, że ma 
przekonania, he tę ćirogą nie zmnułj prol-fcfflCica 
do ustąpienia z zajmowanego stanowiska Tu nie 
chodzi o przekonanie Psna Ministra, tu cii°dzl 
o wykonanU prawa, i danie przykłada, ie  prawa 
Jednakowo obowiązują świeckich i duchownych.

tCine <l<łi«7v nn<5*ai)IV _____________

Do Braci Inwalidów!
Chcę tę parę słów  podać, by  podnieść naaze 

krzyw dy. Jesteśony inw alidam i z w ojny św iato­
w ej. Jako austryaccy fedmerze ponieśliśm y ka­
lectwa. Dobrowolnie przecie na w ojnę n !»  azli- 
śn.y a niby, skoro się rozleciała m onarchia ao- 
su~3 acka, to E’ciska została, na którą p n m t y  
aobun ię jjnia Austryi w zględem  nas inwalidów . 
N ie  w iem  jak jest w  innych Polsk i prowtncyarh, 
a le  u nas w  Małopołsce te i in w a lid z i polskich 
w ojsk  nieszczególnyrm  cieszę się względam i. —  
Gdy by l kraj w  netoeupiecreństwie, to obiecy­
w ano inwalidom  ziemie, tra fik i, koncesye różno, 
•  teraz tak ciężko przychodzi choćby m ałę tra­
fikę  dostać, a składownte to po stŁn>mu trzym *. 
ją  przeważnie różn i uprzyw ile jow an i i  staro za­
kon ni. Z iem ia  i t p .  —  to Janos tak, jakby o tern 
•tych zay'ng.1. A  przyszła nawet na nas bieda­
ków  dan ina żaby choć nas inwalidów od tego 
ciężaru uwolnili. Ciężko te i żyć i człowiek nie­
raz żałuje, że mu los pneypa-ćlł kaleki opuszczo­
nego, zam iast śm ierci na polu bitwy, *  czem się 
ostatecznie kończą w ęrystk ie dole i  n iedole żoł­
nierka.

Ogłaszano eoprawda, że jest dla inw alidów  zie 
oaia do kupienia dla inwalidów , 1 p. Basura mó­
w ił w Ropczycach o tych ziemiach, byłem  u te­
go pana — ano trzeba m ilionów  — a tu człow iek 
ma zam iast tego parę ciężkich blizn. Jeszcze In­
wentarz żyw y i m artw y trzeba mieć, ano m yślę 
eobie, tego żyw ego inwentarza m iało się dość na 
wojnie, laail ju rha poza kołnierzem, że n ieraz 
aż się jak  to  m ów ię  —  koszula ruszało, Bogu 
dzięki n iem a go już. A le  oihy inwentarz rolny 
skąd ma wydobyć wojenny inw alida? M iliony 
oraz inwentarz rośny może m ieć bohater tyłów , 
prow iantowy, c . j  kuw & larj jmy, co unuar dziel­
n ie ..pracować".

Tak mi się w idzi, że jednaki jest los inwalidy* 
o y ś  ty hrauie inwalida W . P . czy W . a u d r . Jwl- 
re n o  cię bolatty rany, a toksamo jednako jeść 
poa  /jehujetjz.

To te* myślę sobie n ieraz —  jakże to może być 
tak niesumienna ocena, stosowana w. iględam 
nas. wojennych kalek, żołnierzy pozbawionych 
przez okrutny los n& polu b itw y zdolności do 
pracy. Ja jestem  inw alida  70 pioc. —  odjęto raf 
rękę i kula ml przebiegła p r itz  cały grzbiet, no. 
i dostaję 7 i pół tysiąąa Mkp. na miesiąc. Chciał- 
bym w iedzieć, coby n .ów il tak i pan, co bierzg 
40 i 50 tysięcy mkp. p « is y i  miesięcznie, a krzy-i 
czy, i e  to mało, coby taki pan pow iedział, gd y iif  
on dostał 7 i pół tysiąca, niechby już kaleką nis 
był i nie bolały go daw ne rany. A  m y inw alidzi 
cierpim y, cierp im y i  cierpim y, a n iew iadom o 
gdzie kres rym ci "pionom . Pom ału też-dob ija  
n a « nędza i w  grób swe cierpienia składamy.

W  Im ieniu ogótu inw alidów  zwracam się do 
posłów Lew icy  P. S. L „  Jako gorliw ych  obroń­
ców ludu pracującego przed krzywdą, by naase 
sp raw y inw alidzk ie jak w yrów nali, bo napraw­
dę tak żyć da le j n ie można.

Kam ionka pow. Ropczyce. B ia łek  K  i d u .

M w  M i i  i ioiilia
Odpowiedź Ministra Skarbu na interpelacją 

posła P atka  i Iow . w spraw ie krzyw dzącego ob- 
dzi łania wvrooar.u tytoniowymi trafik&ntdw- 
in wal idów w®j. w Borysławiu do Pana M in u ł,  
ko Sejmu ustawodawc m .

N l po* ; -  txą interpełaeyę, przesłaną mi Pa­
smem z dnia 25 lutego 1922 l i  179 nu»ui u s t .
«*jrt udzie ic po Drveprcrwadz«niu odpowie­
dni _b dochodzeń następujących wyjaśnień: 

Według sprawo-datiia Pyrekcyj okręgu skar­
bowego w  Samborze nadano nu ogolną ilość *3 
sklepów tytoniowych w Borysław iu 15 Inwali­
dom wojennym, 6 wdowom  po poległych w zgL 
po funkcyonaym azacL państwowych, 1 matce pat 
ległego żołnierza, a  tylko sklep tytoniowy nada­
ny przez w ładze au striack ie  znajduje się w  rę­
ku osoby n ieuprzyw ilejow anej. W ed le przędło, 
żonego w ykazu otrzym ały w szystkie powyższe 
sklepy w-m iesiącu styczniu 1222 j .  wyrobów ty­
toniowych za kw oty po 84.051 Mp., w  miesiącu 
zaii lutym  1222 r. po 4.S.588 Mp. a więc równa, 
miernie 1 stosownie do wykupionych prze/ skła­
downię tytoniową ilości.

Odnośnie do przedstawionego w iu tcrpelecył 
faktu przydzielenia Józefowi Schreckowl burto. 
wnlkowill kategoryi w Borysław iu  wyrobów 
tyton'owych za 3 | pół miliona Mp, —  to sprawa 
ta sprwdstnw ia się następująco:

Ze względu na to. że hurtownicy tyton iow i w 
Małopolsce nie w ykupyw ali głów n ie z powodu 
braku go tów k i z m agazynów  rz? dowych prze­
znaczonych d la  nich w yrobów  tytoniowych i co 
za tern id.de, przydzielane do nich sklepy tyto­
niowe nie m ogły być w  n ie odpow iednio zaopatry
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waue — wydało Ministerstwo Skarbu zarządze­
nie, by sklepom tytoniowym , które nie o trzy­
m ały z jakiego b;.dź powodu przydziału w skła­
dów ni tytoniowej i wykażą się odpowiedniem  
eaśw iadcen iem  organu kontroli skarbowej, w y­
daw ały Magazyny sprzedaży wyroby tytoniowe 
wprost ze swoich sic lądów .'Na podstawie powyż­
szego zar ądzrn ia  otrzymał hurtownik tyt. w  
Boryslaw^n Józef Schreca, który w ykazał się 
w ym aganem  zaświadczeniem Odduiałif Kontroli 
Skarbowej w Borys awiu. przyilz'a| wyrobów ty. 
fontowych wprost w  magazynie sprzedaży w 
Przemyślu w ilości 90 000 sztuk papierosów i 225 
k g  tytuniu wyłącznie dla aprowtzacyi robotni­
ków  Zagłębia naftowego.

O powyżflzem zawiadom ione zostały organa 
kontroli skarbowej celem roztoc/ęnia kontroli 
p rzy  sprzedaży i czuwania by przydzielone w y . 
roby dostały się wyłączn ie tylko w ręce robotni­
ków

Jednocześnie z przy dzieł en i enf Schreckowi w  
m ow ie będących wyrobów  tytoniowych przyzna­
no wyroby IjRon owe również z poborem wprost 
w  Masrazynio Sprzedaży w Przem yślu  i innym 
w łaścicielom  sklepów tytoniowych w Bory-ła- 
*. iu. na ich prośbę w żądanej ilości a m ianow i­
c ie  inwa,lidom woiennym  .W !a;iysluwowi Do- 
browlartskiemu. Janowi Kam ińskiemu i w dow ie 
M aryi Terlecki ej.

W obec powyższego stadu sprawy uważam w y­
dawanie dalszych zaruądzeń w tej sprawię za 
Zbyteczne. Min Sk. Michalski.

Przyp. Red N ie ulega jednak najm m ejszej 
wątp liwości, że sprawa zaopatrywania w tytoń 
ludności ciągle chroma Ostatniemi czasy w Kra 
kow ie ten zaszedł wypadek, iż m im o istnienia 
w  K rakow ie jednej z najw ięka ych fabryk ty­
toniowych w Polsce, kupno tytoniu wyrobu 
krak. było w w ielce trudnem i trzeba było z tru­
dnością również kupować nieszczególne tytonie 
prywatnych fabryk z Kongresówki.

Ceny złota i srebra
Polska Krajowa Kasn Pożvcz,kow,i nabywa ohe- 

cnie złoto i s ehro na rachuiwlc Ministerstwa 
Skarku po ce-ac jf nodauycb poniżej, które obo 
w i«zu :ą do odwołania?

•
Rnhei
Marka niemiecka 
Korona au-trenrko-węgierska 
Frank francuski 
Funt angielski 
D olary
Gulden holenderski 
Korona skan lynawska 
F  oreny austryackie- 
Dukaty nustryackfe 
Gram czystego kruszeń:

pryhy nnwyżej 9b 'l%
prób/ 75°/o do 900%  

próby do 75%

23 złota za srebro
1 8 '0 850

833 2 M
7( >S 107
674 107

17 <!<*) i7,yl. 247
3 19G 1.13G
1 108 446

817 2S3
1 is7 324
8.000 —

2 325 47
2 203 44
2.092 42

Miytóate i
i t e g o  s k u tk i.

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego. 
Odpowi.-dź Ministra Rolnictwa i D. P. w p*>rozu- 
ni eiiui z Ministrem Sp^uw W ewnętrznych na in- 
terpelacyę posła Dra Pu tka i tow. w sprawie u. 
rzędowa ia referenta rolnego w Łańcucie.

Na podstawie dciychciasowycn dochodzeń w  
sprawie nadużyć b. referenta ro ln .go  w Łańcu­
cie. Szklarsk:ego, mam zaszczyt udzielić nastą- 
pujęcych wyjaśnień:

Ad p. 1, Decyzya o eposobie rozdziału koni. na­
rzędzi. zboża etc., przeznaczonych na pomoc rui­
ną. n il należała do referenta ro ln ;gc  bez kontro, 
li, lecz decydującym organem był Pov,iatow j' 
Kom itet pom ccy Rolnej składający się z

a) Starosty, jako przewodniczącego.
b) referenta rolnego. Jako s e k r t^ rz i,
c ) 2 ch członków Tow. Gospodarczego
a ) 2 ch członków M ałopolskiego Towarzystw^ 

Rolniczego,
c) przedstawiciela W ydzia łu  powiatowego.
Referent rolny mógł być w yłącz ie wykonaw. 

cą uchwał pow iatowego Kom totu Pomocy R o l­
nej w  Łańcucie i miał obowiązek z wykonanie 
tych uchwał każdorazowo zdiaw? J Kom itetowi 
relacyę. .

Ad p. 2, B. referent rolny. Szklarski. zottU  po. 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej. ()h<2cn;# 
został on zawieszony w czyni.oścaacł1 i znajdu j* 
się w więzieniu śledczem.

Pochodzenia sądowo kanie i administracyjna 
są jeszczo w toku. wobec czrgo w obecnem sta- 
dyum sprawy udzielenie wyczerpujących w y ja ­
śnień na wszystkie zarzuty, postawione przez 
pjj. posłów iirteiT>elantów nie jest możiiwe.

Dotychczasowy tok śledztwa sądowo karnego 
nie daje Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr-Pnistwo- 
wych p^wodiSw mniemać, że 0*oby wspóKv‘nn* 
nadużyć Szklarskiego nie zostaną pociągnięte do 
odpowiedzialności i  nie pociusą stosc ..-nOj kary.

W  w r n iu  dotychczasowego śledztwa sądowe, 
go został pociągnięty z polecenia Minis‘ ei stw* 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych do odp>wi •dzial- 
ności dyscyplinarnej paw. lekarz we ter. w  Łań­
cucie — Dyndowicz.

Ad p. 3, W  celu zapobieżenia na przyszłość 
podobnym wypadkom, jakie minły nvejsce w, 
Łańcucie, polecam organom podwładnym prze­
prowadzić rew izyt dotychczasowego sposobu 
rozdziału środków pomocy rolnej i "wzmocnić,
0 ile ku temu zajdzie potrzeba, kontrolę wstęp­
ną. naturalnie bez uszczerbku sprawności samej 
akcyi, króra z natury rzeczy-m usi h'’ ć szybką,
1 zdecydowaną. Minister ( —)  Raczyński.

KU AS PIENIĘDZY
prawie bez znr.ian.

M i l i o n ó w k a .

Wygrał numer 2,598.633.
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Zgromadzenia i organizacya.
BACZNOŚĆ IflW . SANOKI Wlec sprawozdawczy 

IM ii n dra Józefa Pwtha 1 Tadeusza' Seil<* odbędzie 
mc w ni dz.alę 21 maja o 1 godz. popołudniu w Po* 
m—!~ Jaćin.ereki«j »  pndr óru  Władysława Piw* 
W  Okoliczne «-ai* i mi— iecłka winny w nim gro* 
madny wz:ąć uuział. Se kr* tary ał.

K a jD A N  ŁC iiS bS Z bw H ł, {k,7. Koibuiiowa. W  
dniu 1 maja rdi>j lo się u u »  n» ryuku wielkie de* 
mottotrroci jnc zgrom..dzeole ln<3 w e. Narodu było 
eonajmuiej 5 tysięcy ze wseystkkb strun powiela 
i od Mielca i od Tarnobrzeg*, oraz Ktska. Frzewo* 
dni czyi oliradom stary i radykalny luttowirc W i* 
Jorlj' Lipian z Majdano, raft-ępał był Jau Wołos* 
z Huty Komorowskiej, aekr. Józef Stróż. Naprzód 
poaei Madej złożył krótkie sprawozdani* poselskie, 
poczem red. Sanoj'-e zrefjrowal najpilniej***) spra# 
wy, które muszą być wykonrnJ J najważniejsze na* 
n e  żądania. Na wńlosśk red. Sanoj^y och walono 
rczolucyę: Żądamy natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów. Protestujemy 
przeciw wprowadzaniu gnim zbiorowych, ustaw o 
wewnętrznych paszportach, ustaw wyjątkowych 
1 t  p. Domagamy się natychmiastowego praepro* 
wadzenia reformy rolnej przez danie chłopom ma* 
Jorolr.jra ł bezrolnym ziemi na wypłat. Żądany, te* 
by obszary dworskie i martwej ręki były wywbu 
■m.one Imz od.jti odowania, a pieniądz-) za te zie* 
Hue poszły na skarb państwa, Żądamy zs^eelenta 
podatku od bydła. Żądamy, by nstnaawkrno prarre* 
aywty podatek dochodowy, gehy aajbtedniejM Iytt 
wolni, a burżuiwya: kapitaliści i obszarnicy n&le* 
tfule byli obciążeni na rae-z skarbu prkjwa. —  
Niech żyje Polska Ludowa} Niech żyje rząd chłop* 
■Łi -  ictniczy! Reaolocyg uchwalono jedbagtota*.

l i l i i  byt mizerny piucima, co mrucaał, aeczagół* 
■w w czacie przemówienia posła Madeja ale red. 
Sanuje* uspokoił go tak gruntownie, ii z nosem 
■puszczonym na kwint* odszedł gdzieś 1 znikł bea 
śladu. Następnie posej Sudoł m i wił najpilniejsze 
■prawy powiatowe, a ob. Lipian sprawy dr ra  I 
kęsów, wzywając do usilnego organizowania si* pod 
radykalnymi sztandarami ludowymi. Nareszcie u* 
chwalono energiczny protest prz*wdw rabunkowej 
gospodarce lasowej, ograniczenia wywozu <irzftwa 
a  granicę, upaństwowienie lasów i wyznaczenie 
na drzewo maksymalnej oeoy. Posłum Lewicy P. S. 
L. wyrażono } ■(•dziękowanie za prac*; a piastowcom 
oburzenie za ich dwulicową i geszefoarską poll* 
łykę.

Dbrady trwały od godr 1 do 5 i pół popołudniu 
pod otwarłem ii i^betn ł przy pięknej pogodzie. Du* 
tośmy z wiecu skorzystali i dziękujemy serdecznie 
referentom posłom i red. Sanojcy *.& przybycie. —  
Cr ii" Powiatowa Bada Chłorska.

M Pbn i GćltWE, g w . Biłgoraj. Orfba ło si* u nar 
poufne zebranie 30 kwietnia u ob. Paifta Maksiuka, 
na które aa po referacie Jana Przytuły a I kpnlk a* 
cfcwjlono jednogłośnie następującą rezoiacy*: zgra* 
madzml domagają si* zaiwaęaffą Marych zabytków 
oand*. achwaiają .soinf anetŻD- whikłn  gminna

zbiorowym, wprowadzeniu paszportów wawnęi 
innych 1 praw wyjątkowych. Domagamy się st.ii 
uov. czo bczwłocznego przeprowadzenia reformy 1-0U 
nej. Wyrażamy cześć Lewicy P. S. L. za wytrwałą 
pruł* w Sejmie, a piastowcom, którzy swoją obhu 
dną i podstępną pofkyką narażali lua na wiele 
szkód, wyjaźamy wotum nieufności. Przewodniczą* 
cym uostał wybrany Mazur Jan, zaat. Maksi mole 
Pcweł, skarbnikiem Kuliński Wojciech, rcwidenbL* 
mi Jan Sutka i Antoni Sz.wodo. Złożoao na fundusz 
9000 mk.

Jan Przytułą Kazu Jan.
FdŁhSITK i, poi , Biłgura,. Był u nas Przy t ule 

Jan z Lipin da. 17 kwietnie i przepiu wędził Oigania 
zacyę Lewity P. S. L. ZebranM poufne w tym celę. 
odbyło si* u ob. Tomasza Mazurka. Po wyjaśni)* 
niacta zadań politycznej orgaoizacyi chłopskiej zon 
gnnizowano się w Rad* Chłopską pod sztandar*w 
lewacy f . S. L. Praniem * Rady wybruuo Józef! 
Igraea, zest. Macieja Przytułę, sekretarzem Miko* 
taje Słomę, skarbnikiem Wojciecha Hudego, rew* 
dentami Bodego Tomasza i M&gdosa Wojciecha. Ne 
fundusz organizacyjny złożono 5000 mk. Uchwaiooe 
nadto protest przeciw gminom zbiorowym uytam-om 
wyjątkowym i paszportom wewnętrznym, r  ,4e ijj 
rozpisania nowych wyborów do Sejmu. Postom Lee 
wiey P. S. L. s» wytrwałą pracą w Sejmie wyrażać 
my wetum zaufania. Mazur Jan.

Z TABKOBBZSSPEOb. Wielka łanowe mant* 
fwtaeya. Reakc; < nie seuże przeboleć, te ludność 
zamieszkująca dawną pujzezę Sandomierską, a 
wiąc powiaty Tarnobrzeg, "Kolbuszowa, Nisko* ł l> «  
lec 1 sąiueijnie, ni* ebce jut więcej wierzyć, r  »te* 
egnictwu (r. az wyzyskiwaczom lodu i wypnwiedzśała 
tymże zdecydowaną walkę, ho widzi, iż watecouctwn 
z Polski lidowej chce stworzyć własny swój fol* 
wu-k aa zgubę dobrobytu i prawa chłopa i robo* 
miką. M'rno irzechletni >j i  ag on ki ludność jest ta 
niezłomnie radykalną i wytrwale broni STtanaaru 
Lswiey. Nie pomogły różne wiece prawicowe czy 
piastowe, nie pomogła ambona. n« mc zdały aią 
J idasaowskie srebrniki i jakkolwiek nawet wrogo* 
wip prwępu łączni* z piastowcami wydają w Tar* «- 
noorze^u mdle i bezduszne czasopismo, to i tak 
praca ich idzie na maro), a chłop ze wstrętem od* 
rruca wszelką ugod*. Lewica P. 3. L. mimo ciężkich, 
ofiar i prześladowań wytrwał? w ważce i zgniotła 
wszelkie zakusy reakcyjne.

Na dzień 30 kwietrin działacze uerwicy zwołali do 
Tarnobrzega wiec publiczny. Wiad >mość o tyra wie* 
cu lotem błyskawicy obiegła wszystkie nawet oaj* 
dalsze zakątki tej ziemi. Tłeakrya zuS z wrogimi lu* 
dowi sług"))m i swoimi myślała, że sprowokowa* 
nym zostanie Sjiokojny tok obrid ludności i przed 
wiecem różne krążyły wieści krwiożercze, przy po* 
minające czasy Lasockich i Łąckich, kiedy to lała 
się krew niewinnych chłopów. Wieści te rozwiały 
si* jak dym, a obrady odbyły mę w największym 
■pokoju.

Na wlec przybyło j gón 25 tysięcy chłopów 1 ro» 
botofków i zebrwaie ta memieailo tlę w wicftj*

«
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inanlfiatacyę cnłopskc ■roi.otniczą. Było to mr«rae 
głow spou i&uających pod pomnikiem Bartosza Glo» 
ł-a  k.igo ludowe krzywdy i niedolę całej ziemi Saiu 
domieiskiepo Powiśla i okolicy. <

O go'!z. 12 zagaił wisc Wincenty Buczek ze So* 
bowa, w , jaśniajac cel witcu i odczytał telegram 
dc Naczeltrka Państwa Józefa Piłsudskiego s wy* 
razami czci i uznania, ludność bowiem wierzy w to, 
że za rządów Piłsudskiego przy pomocy cl' cipów i 
Tobolniktw Lud w Polsce dojdzie do dobrobytu i 
tryumfu Polski Ludowej nad wsteczuictwjem i wro* 
gami zewnętrznymi. Przewodnirzyl obradom Jjn 
Gruszczyński, do pre/.ydyłłtn nadto weszli: Wójta* 
nowkPi, Gaiii-arz. Kub.cki, Sieroń, Samek, Urania 
i Stadnik. Przemawiali poseł Madej, redaktor Sa* 
nojca, poseł Krempa, ob. Pietrzak z-Krakowa. poseł 
Riiflńt, ob. Sarnck z Budy Stołowskiej. Stadnik z Grę* 
bowa, Wilk z Nadbrzezia, Buczek, Gruszczyński i 
Bi anta. Mówcy poważnie a zdecydowanie wy po ara* 
lali postulaty chlopskosrobotnicze i wykazali Jaką 
szkodę przyniosła ludowi ugoacwa polityka pia* 
etnwców. Szczególnie imponująco wypadła mowa 
red. Sanojr*. Po pięciogodzinnych przemowach 
zebrani j< dnopio-nie uchwalili cały szereg iezolu» 
cyi. l ’roc7yśrie zaprotestowano przeciwko og-ani* 
c z e n w ł  samorządu g m i n n e g o ,  żądając wolnej g n i ł *  

Dy w i e j s k i e j ,  o p a r l e j  o  powszechne prawo wyborcze 
d o  Bady g r r T m c j .  g a d a n o  r o z w i ą z a n i  Rad pow. i 
ustanowienia samorządu powiatowego opartego o 
p o w s z e c h n e  prawo wyborcze.

Zgromadzeni domagają sdę natychmiastowego 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

Zgromadzeni protestują z całą stanowczością 
pizeciw pogrzebaniu reformy rolnej domagają iję  
zakazu dz kiej parcelacyi, odebrania koocesyj paru 
celacyjnych prywatnym bankom, wykonani* re/or. 
my rolnej przez wywłaszczenie obszarów dwoni 
slncn i dóbr martwej ręki bez odszkodowania i i* 
nia ziemi na wypłat składanych al:arbuwi państwa 
małorolnym 1 bezrolnym chłopom, inwalidom, żoi* 
morzom, wdowom i sierotom wojennym. Potępiono 
poliiykowanie księży w kościele 1 uchwalono do* 
iungać się rozdziale kościoła od państwa. Zgroma* 
dzeni wyrażają radykalnym posłom ludowym Lec 
wicy P. S. L., s też PPS i V yzwnlcuhi v otuna 
zaufania i uznanie za pracę dla dobra ludu i watkę 
o ludowe prawa. Zgromadzeni wyrażają postom pia* 
slowira za ich ge^zefciarską politykę woiun nie* 
ufności, a stronnictwom księżo*pańskim ołmrzenia 
J-a nadużycie nianda.ów poselskich óo utrącania 
praw ludowych. Zaprotestowano następnie prze­
ciwko szykanom i prześladowań :om Związku robo* 
tników relnycn przez władze adnfinisinuyjiiospoli* 
cyjiie. Zaprotestowano przeciwko wj'zy*kflwl robo* 
tiiików rolnych, oraz jednogłośnie domagano się 
wprowadzenia Kas chorych na obszarach zemskich 
ponad .r>0 morgów, oraz zebrani domagają się wpru* 
kadzenia w życie Ustawy konstyturvjraj z 17,go 
marca 1J21 r., Oraz uwolnienia więźniów poiity*
oznych. Prezydynm wie'n.

Z Y C I E  G M I N N E .
DZUNTSZ, pow. Nowy Targ. Protestujemy uro* 

tzyście przeciw gminom zbiorowym, ustawom wy» 
)ąikowym i za pro wadzeniu wewnętrznych paszpor* 
łów. Zadamy ludowlatiżtwa.

(Pieczęć, Rada gin.. Zwierzchność gna. i ogół).
OCKOBZA, pow. Podgórze. JO niarca odbyło się 

u nas zgromadzenie Rady Chłopskiej L w ic y  u 
■wójta Sekuły. Tomasz Stokłosa omówił krecią roi 
botę piastowska, kagańcowe projekty Pownarowi* 
cza i narzucanie frnrn zbiorowych, zachwalanych 
przez AVitosa 4 lutego w Krakowie, p>rzeciw czemu 

1 założono energiczny protest. Żądajmy od rzuceń i ł  
projektów ustaw niepotrzebnie krępujących swo* 
body c?byw ntetskio. Żądamy rozdziału Kościoła od 
państwa. Żądamy rozwlązama Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów. Stronnictwu Lewicy P. S. L. wy* 
rażnmy podziękowanie za dzielną pracę dla ludu 
I energiczną obronę praw ludowych, o piastow* 
Com za ich cygaństwa i działania na szkodę skar* 
bu Państwa wotum nieufności i oburzenia.

Za Radę Chłopską 
Tomasz Stokłosa Franciszek Opyrcłmł.

C IE S ZA D J .E E  mały, pow. Jarosław. 24 kw ie­
tnia przybył do nas z wiecem jakiś pun Stbni- 
Dliw ZałasańisJd. który jest m tak tom n  „LVi.ru 
Katolii kiega“ , czy też „W ieńca Pszc*ółk i“ . Ogło- 
Birielem tego wicie u był W alenty Zabłocki, w ójt 
były za czasów też byłej już c. k. Auatryi. Na 
.wiec ten przybyło 9 czy 1P ludzi, pośród których 

aaial wwrwaza tai siaro by ły  w ó jt  r  e.

k. czastw, naturalnie wraz ze swą czcigKiną po. 
lowicę. Ra tenr wiec zakończyli, iż jeszcze przy­
będzie ł»oseł Maślanka. NkcIi racrej „Lud K ato­
lick i" poszle tu zamiast Maślanki ser szwajcar­
ski. tó s ę  'p rędzej narodowi naco przyda, la t  
masło. U nas chłopi znaja się dobrze na farbowa­
nych lisach. Mandaty poselskie stąd chwycili 
pii-astowcy i socyaliści, a co dla chłopa zrobili? 
Teraz Ma&i&mki katolickie nam się chcą zalecać. 
A  jak Maślanka w  Sejmie głogową! w sprawia 
r-form y rolnej? Czy głosował, by obszary dwor­
skie wywłaszczyć łiez odszkodowania, a zi*7n:ę 
dać chłopom na w yp łat? ! N ie Czy głosował, by 
dobra martwej ręki rozparcelować na w ypłat 
m iędzy chłopów niezależnie od Rzymu? Też nie! 
Głosował zatóm, żeby pytać Rzymu i czekać, c* 
Rzym na to powie. Rzym do dziś nic nie pow ie­
dział, grunta plebańskie czasom i żyćom k<czy­
ści pr/ynos.z^. tek  niech Maślanka fcffcin p<> man­
dat do Rzymu, a ran i niech się nawet nie w y­
biera zawracać głowę bajkami M y się trzymamy 
programu chłopskiego Le\uicy P . S. L. C.zość 
klułkrwi Lew icy i Prezesow i Stapiński mul 
Niech żyje Polska Ludowal W zyw am y wszy.-f.kia 
wsie. by się organizowały w  R edy Chłopskie pod 
sztandarem Lew icy P. S. L. Rada Chłapska.

RADŁÓW, pow. Brzesko. K i dobrodziej K « .  
nana to bardzo ostry mówca, ale w kościele cb i# 
libyśmy słyszeć nie krzyki, a  kacanie o miłości 
bhżiueeo. Pisaliśmy już ras o t_m w „Pnz*io-
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e M u “, myśląc, L> ksiądz się upsmięt*, /avne Ai 
iui> jię. Oto 30 kwietnia wpadł w tak wielki ra­
iła!. Iz tacr ‘liśmy lękać się, by od niego nie pę­
kła mu jaka żyłka. WBiął na unb «nę chorągiew 
żałobną. a pom ąsał nią i krzyczał, że stara, a 
parafia* ie nowej nie sprawili. Któż ■<> jednak ma 
w rękach dochody z chorągwiami związane? 
Przec-«-ż wy księżulkowie bierzecie za pogrzeby 
I po 20 tys. marek. Czemuż nowej nie kupicie 
chorągwi ks. Kornaus z ofiar za pogrzeby?! Col 
Mamy już dość tego dobrego! Naprzód budowa 
U stajnie dla księdza piYrbudZcza, po te*• budo­
wali kościół, to znów grobowi >c dla ks. probo­
szcza. Kościół jest nadto dotychczas nieukończo- 
ny i składek trzeba to na pająka, to na organy, 
to na okna i Bóg wie na co składaj pieniądze, 
Ks. Koinaus jest w tym kierunku człowiekiem 
bardzo pomysłowym, nam jednak jego pomysły 
dojadły do żywego i dłużej cmrpi- ć nie możemy 
Jego zachcianek. Je--li ks. Koniuus ma tak przed­
siębiorczą di ezę. że n e może usiedzieć spokojnie 
i powołanie ma na przemysłowca, to rfe trzeba 
hvło iść na księdza, a brać się do prz Tnysłu. 
gdzie parflzo nawet ludzi z inicyatvwą brakuje.

Ks. Rojkow i zwracam y na to uwagę, że musi 
rnv<inić swoje postępowanie względom dzieci. 
Niech nie zapomina o  tern. że ksiądz w  żaden 
sposób nie n oże m ieć m ar i r  austryackiego c. k. 
kepraia, a że nawet kapralowi bić nikogo nie by­
ło  wolno. Z dziećmi należy otychndzćć się łago­
dnie a dziowcizęla 5 i G kląsy uczyć priw dziw ej 
tan k i Chrystusa.

Do tego dosdo. iż u nas gadają ludzie, jaka 
ezk^da. że księża nie czytają pisma „Now e Dro 
gt“ . a mo/.cby z niego nauczyli się miłości hliż- 
tśego. Sądzę że taksamo byłoby, gdyby  księża 
P il' io j sumiennie czytali „Przy jacie la  Ludu“ , 
wtedy by nabrali sizacunku dla ludu i dzieci 
chłopskie oduczaliby chrześcijańską mdością. 
„Dopóki się nie staniecie, jak te małe dzi itk ;“ ...— 
mawiał Chrystus. Katolik.

Z SANOKA. O dziekanie Blatwi]kfewiczu i fi w. 
rzanciszku. Jakich to wygód nie wymaga nasz 
duszpasterz ks. dziekan M atwijkwwicz w Sano­
ku. Oto z  początkiem kwietnia zwiastował on 
nam taką wesołą nowinę. „M oi drodzył —  po­
wiada. — Przecie żyjem y w dwudziestym wieku, 
w  którym wszystko musi mieć swoje udoskona 
Knia i każdy swe wygody, bo co gorsze, to już 
przeszło**. Ano myślimy sobie, co to będzie? —  
„Moi drodzy“  — ciągnie dalej skromniutki nasz 
dziekan — „wiecie dobrze, że w tak szczupłych 
ubikacyach na plebanii (to jest 3 pokoje i ku­
chnia —  przy p. tfu i.ora) nie można mieszkać. 
Trzehaby pot Utrać się o  podniesienie plebanii na 
piętro".

Nio! no.., —, pomyślałem sobie. —  A toś nas 
pocieszył... n V N że . Czy ks. dziekan pomyślał 
nad... term. ó »  d2 iś kosztować będzie wystawienie 
piętra? Ano ks. dziekanowi zdaje się. że u chło­
pów płonią dze pleśnieją, i  nie m ają jo  aa co 
chłopa obrócić.

A co Jest ze 60 morgami gruntu parafialnego? 
Czy to nie moei; a było go powydzierżawiać dział­
kami biednym chłopom, a  lep-ej, by tut nim inw -

resa robił by ły  w ie lk i mistrz Ku lczcyki? Chiop 
u nas ży je  w t w ieikiyj Lódzie . Ko&lrobniciiUfc 
gruntów jest tak w ielk ie, iż kto posiada 10 mor­
gów  ,to już kmieć. Chłop niejeden w  sanockim 
powiecie ży je  jeszcze w kurnej chacie, t  "księdzu 
mało trzy pokoje? Poco w ięcej pokoi? Chłop ma 
rodzinę i mieści eię w  jednej kurnej często izbm. 
Chrystus uee nakazywał pławić się w rozkoszach. 
Dobrze się z r  eetą pławić w  rozkoszach nie 
swoim szczególnie kosztom. Robotnik pracuje 
cały ćLzień w pocie czoła we fabryce lut, innem 
przedsiębiorstwie i dusi się często z rodziną w  
jedne; izbie gdzńa w  suterynach i żyć mus: za­
dowolony, fc  mu się na głow ę nie leje, W  dzisdej. 
sze ciężkie c z «s j r.ie można sobie pozwalać na 
wybryki, zwłaszcza ksiądz tego czynić me po­
winien, jako głosiciel skromności ł dobrowolne­
go ubóstwa. Parafianie mają doeć ciężarów roż­
nych. trosk i kłopotów. Pychę ze serca i chęć 
ro/(łferajv« Sięw piętrowym pałacyku winno się 
odł.izyć na jn e. lepsze czasy.

Siał się też u nas taki wy.oadek. N ie jak i Pa- 
st-ertak z Beska kupił w Sanoku od O learczyka 
dom i 3 m orgi ogrodu. Rola ta sąsiaduje z zie­
mią 00 . Franciszkanów. O learczyk dzieiźuw ił od 
Franciszkanów pastwisko na drodze i w dołach 
za odrobieniom we foJwafiift księżym C dni 
pieszo. Na r. 1322 odrobiła te 6 dni za owo pa­
stwisko córka Olearczyka zimową porą i O lear­
czyk sprzedając realność i prawo pasi 'n;a bydła 
na tern pastwisku odsliępił sprzedające nu po 500 
marek biorąc za dzień pracy odrobku. Dla zape- 
w ni-na7 się poszła żona Olearczyka z żoną Pa- 
stemaka z prośbą do braciszka, hy nic rrzec iw  
temu nie m iał A teraz, gdy Pasternak owe kro­
w y Ra pastwisko wypędzono, to mu je s-pędzo-ir 
jest spór i sprawa może się i o sąd*oprze. A dl- 
togo, ,,bo ty mafiz dolary, to możesz lepiej m n '
cić“ .

Oj braciszki. ks-gżtilki świeccy i zakonni! Te  
dolary to nie lecą tak, Jak gołąbki do waszej 
gąbki. N ie tego nauczał św. Franciszek z A3 'vżu  
boski męczennik Seraficki. Przecie nie dla dola­
rów i n?e dla zbszCzyUW żyjecie i nosicie sukien 
kę duchowną, czy franciszkański habit. W irn i- 
ście być innym ąwoim bliźnim przykładem , ja k  
żyć w miłości i zgoifzia. a co wy ronicie?

0  święty Francjfzku  zmiłuj się nad nami Daj 
odzianjfń? w duchowne sukienki jeszcze opariię- 
tanie, a mściwych, chytrych i obłudnych w ytrąć 
z pod płaszcza swego, gdy nie warci są go nosić.

K. D.
RAYCZA. pow. £ywiec. Sejm uchwalił usta- 

wę, mocą klórej wszystkie szynki w niedzielę

~  o k ie n n a
S  hurtown e i częściowo

I  dostarcza

Selig UNGER
, , Kraków, u). Powiśle 12.

I (róg uL Podzamcze). 346 3—4
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1 święta om}4 być pc*amy4a.ne. W  powiecie ży­
wieckim jest czuem  naol.nót, że księża w nie­
dziele koLcioły zamykają, a tato szynkarae o- 
iwierają karczmy. Dmą 7 maja odbył się odpust 
w fmrSTtl l l s o l j ,  więc saprobiM tam uszy, 'kich 
księży z Rayczy. W  tulejnyia kościele w ILiy  
czy odbyła się r<ui» m.«~, o p d i  7 i druga o  
godz 9 O sn uf. pół do dziesiątej zamknięto ko.

śdól. Lodzi* k jónry są oddaleń oć fcoó iola pa­
raf.aJregu sześć, a nawet siedm kilometrów, p n g  
szli do kościoła, bo o tern nie w-cskMdi. ke ka  
4* < i będzie zamknięty. W aiedciałę nie było a t  
gdzie pomodlić, więc ludzie 9ki<uow«li aią n* lar­
wo do karczmy, bo karczma *«• święto nie byka 
zamknięta, ale zwto tagahmęiy był kościół.

Ł  W.

Z AMERYKI.
GHC0PEC, MASS. Kilyła, dzwony 1 polityka.

rrrykro tui bardzo, iż a inojej rodzmnej wioski, z 
Woli Wadowskiej pow. mieleckiego, nie dochodzi 
żaden głoe wolnościowy przez „Przyjaciela Loda* 
do i  u .  Ocknijcie się już raz bracia, nie spijcie 
snem letargicznym ciemnoty czy bierności zmoieni, 
a biarzcf się do dzielą i odrzucajcie precz jarzmo 
duchowe, ciemnotę i różne przesądy. Nadewszystko 
przed wy norami nie b&idzo wierzcie w straszenie 
anołą, siarką i dyaMami —  to raczej przestawcie 
aobie na czas powyborczy. Natomiast należy brać 
ażę gorliwie do czytania paoięrewfcłi książek. Roz* 
mm ■sjcie bracia ..Przyjaciela I >tdu“ i organizujcie 
dę w R io> Cbiopskte pod sztandażem lewicy PSL.

Od wąs bracia zależy budowa Polski, rr~.d w Pol* 
ace, dobrobyt w sz , wola i siła tak wasza jak psi* 
Stwa. lak obecnie będnecie czynić, tak to mtanie 
dl* was i dla waszych dzieci, będzie prawo i do* 
brobyt  czy me rola społeczna 1 nędza.

Niedawno temu przyszedł do nas do W lad. Ziem* 
py w Chico pet list z parali Czermina pow. miele* 
ekiago te w kraju nie ma dobra i rząd nie ma pte* 
niądcy. te mają kościół, ale dzwonów nie mają 
i piszczałek do organów me mają, bo to w czarne 
wojny zabrano na armaty i mnilerrze pociski, pte# 
hłędzy też nler*a, ano tak do Ziemby piszą, zeJ y 
lak stąd pieniędzy posłali na organy, na dzwony i 
na kielichy, a pieniądze posytać na ręce komitetu: 
ka Józef ^eśniak. Jórtf Strycharz, Jan Łach. 
paraf. Oz r a » .

Tak moi bracia, aż s kraju ? Hzą do nns księża 
do Ameryki i w tym wypadku nie pytają, czy 
^Amerykanie*' nie są „heretykami*, a widocznie leż 
ani myślą o tem. skąd o m e r jk ^ ^ y  Tolary aatóa* 
rą dolarów, skoro od tak długiego czasu nęka 
Amerykę wielkie bezrobocie. Czemu księża z Polski 
nie piszą po pienądze do księży w Ameryce, którzy 
dość pieniędzy nazbierali i mają, a przecie ni żon 
ni dzieci nie mają. Księża ci róe żałują pieniędzy 
na politykę i zbierają je dla Paderewskiego na agi* 
tacyę, by ten potem prezydentem pnństwca został, 
bo ten już swą farmę z kogutami w Kalifornii 
sp^edal coś za sporą sumę dolarów*.

Nie dajcie sę tedy braca obalamuclć, a oigrant* 
żujcie się politycznio do walki o swoje prąwa i do* 
brobyt w Polsce, a dlatego r is**. byście rozpo* 
wszecłiniali gazetę. „Przyjaciela Ludu*, bo to jeał 
jedyna w krttju nnsrym g**et» eo broni stanów tao 
łudu pracującego, prawdę pisze f  nie baj się. Ser* 
drrrnir yondruwiaw' wszystkich czytelników. Cześć

MAIłCHESTTl N  EL Do Lr«ei Lodowców w  PoU 
sc< Stałym czytelnikiem jestem chłopskiego pisma 
„Przyjaciela Ludu“, a czytam też unie pisma pot 
akie wydawane w Ameryce. Czytam i słynę niai-3  
przykre wieści z Ojczyzny, jakio samol<u>»tu.u, tpa, 
k ilacya na aikodę S»art>u Państwa i wszelakie na* 
d użycia nad biednym i bezbronnym ch topem i n> 
botnikiem dają się hiduwi pracującemu we znaki. 
Niemniej nęka ludność nandyt rzm, r^irzewkinj, 
głównie z powodu wojny. Te oraz inne bolączki drę. 
cząct większą część ludi- były Jaszcze pod sab m * 
mL Wtenczas nie mogło być wiotkiej nadziei ną 
polepszenie dolf cbłopa i roSofnika, ponieważ nie 
mieli pełnych praw politycznych. Teraz czasy się 
zmierTy. Mamy wolność, Nadc!n<dsi czas wytui-ow 
do Sejmu, czyli chwila decydująca, w któ-ej to hra* 
cia zdacie egzamin z Naszej śwśudf.- iści, Z CfajJl 
obrony i znajomości praw swoich, eryti swojej doj# 
rzateści i świadomości politycznej Od wyniku wy* 
borów tych zalety przyszłość Pofcskł i anośn ej* 
wy byt chłopa i robotnika. My Amerykańscy Pola 
cy nie możemy głosować razem z wamL m m w  
nasza dla was tc pomo< moralna, to pomoc fenazw 
sowa, ale i ta ostatnia jest teraz dość ograniczona 
z porodu strejku, czyli r-alfcl o byt u nas we 
wschodnich S anach, który trwa n nas w Mrachik 
ster N. H. od 13 lutego w fabrykach tkackich. —i 
Bracia chłopi 1 Sądzą, że niema potrzeby, abyśmy 
wam wskazywali waszych przedstawicieli t prz*«u* 
dników politycznych, bo ich M id i znacie, kamy 
nadzieją, iż nie pój-dzireie za tymi, co to Krukają faskś 
a* gdzieś tam w ltr>mie, albo u możnych kapitfc. 
ł-m czyli mamoną, a staniecie pod komendą tych, 
co szukają w Polsce o >ra* iedliwości i prawdy i na 
tej ziemi donrobytu i wolności dla was i waszych 
dzieci, ktamy nadzieją, że muren rtaniecie pod 
sztandarem F. S. L. Lewicy.

Szkoda, że nie zdołaliście dotychczas odłączyć 
religii od polityki, czyli kościoła od państwa, tak 
jnk to jest w innych państwach postępowych, tak 
jak to jest 1 u nas w Ameryce, gdzie są różne reH# 
gie. państwo i polityka od nich są niezależne, a ka- 
tolikom nie dzieje sią żadna krzywda, pasterze zaś 
dusz też nte bied u ją. lecz porośd grńha w pierza 
mamony, niepomni na ową slow® ąwańgełkzne „0  
wielbłądzie 1 uchu igielitem

W  ojczyźnie też naszej »  wk -e górze, jest Taaa 
w  miejscach modlitwie poświęconych taąsto n a . 
bmniewają polityczni karania, tatstm z Naaaretu 
ongiś wypędzał i świątyni kupcnącyek * n r  m  dat 
doskonały wyraa ą a f ś —ia t e  w te te rw a te  bdn
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ty w  Kościele. A b y  położyć kros tym  nadużyciom , 
a p raw dzie  zapewnić zw ycięstw o nad obłudą trzeba 
l ię  zabrać do ośw ia ty. O św iata ludti jest najskute* 
czn iojszym  środkiem  przeciw ko temu złu. C zytan ie 
postępowych gazet i książek, takich naw et co nie*

) Jedni pom azańcy na jbardzie j zakazują, da ję  poznać 
Część prawdy. Człow iek. jpż.eli chce być wolnym , 
to m usi m yśleć  sam za siebie, sam pow in ien  wy* 
b icrać co dobre a co złe i sam być sędzią swego su* 
m ien ia. Na to człow iek  przecie nosi g łow ę na ka-* 
ku. W tenczas, gdy ośw iata  się wzm oże, to i dusz* 
pasterze i możn: św iata m aniony, przestaną uwa« 
żać nas za stado baranów, a będą m usieli uznać 
w  nas wolnych obyw ateli, bo z wolnych duchowo 
obyw ate li składa się w olne i n iepod ległe  państwo, 
jego  moc i jego przyszłość. Jedna też ty lko  musi 
być stolica Taiis-twa, a stolicą tę św :ętę d la  Po lsk i 
jest obecnie W arszaw a. \by dojść do I.udow ładzfw a. 
trzeba wam bracia stanąć jak jed "n  m ąż pod sztin * 
dareni ch łopskiej L ew icy  a zw yciężyc ie . Cześć bo* 
jow n 'kom  7. Lew icy, .k tórzy walczą i pracu ję nad 
podniesieniem  l.udu duchowo i m nterya ln ie! « 

Tom asz M aciołek, chłop z rzeszow sk iego .

Wiadomości polityczne
POLSKA.

W  Argentynie założone /.ostało w  Buenos A i­
res polskie jłOielatwo. K ierownikiem  zamiano­
wano w randze szmrze d a ffor (charge d‘affaires) 
W l. M azurkiewicza. W  Opawie rozpoczęła Już 
obrady delegacya polska i cz-ecbos owacka pod 
przewodnictwem pos'a dra Halbana celem ure­
gu low ania stosunków na ziemiach Spiszą i Ora­
wy. Przy tej sposobności załatw iane powinny być 
pom yślnie dla Polski j ludności polskiej sprawa 
Jaw or ymy i uprawnień polskich obywateli w  
Orawicach. czego ludność Polski, a szczególnie 
Podhala oczekuje z niecierpliwością bo dzisiej­
szy stan jest ciężki d i zniesienia. W  Genui pod­
pisali min. Skirmunt z,e strony Polski i Sclian. 
cer ze strony W łoch umowę — traktat ba.ndlo- 
wy polsko-włoski, co nnszc stosunki handlowe o- 
żyw i i życie gospodarcze rozw inie d Jęki w ięk ­
szej wym ianie towarów. Traktatem  objęte- są też 
sprawy naftowe. Państwa bałtyckie dzięki róż­
nym  Intrygom znowu z n o i ły  się odwracać od 
Polski. Tak się stało w Finlandyi. gdzie nie przy 
jęto  ratyfikacyi umowy w W arszaw ie wskutek 
czego m n. finlandzki spraw zagr. llo ls ti z ca­
łym  gabinetem poda! się do dym isyi? To jest je­
den z zabiegów N iem iec i Itosyi celem odosob­
nienia politycznego Polski i Frnncyi. Fin landya 
tapomina. że bez silnej Polski nie mas: wcale i 
F in landyi. Ilis torya  to udowodniła no nasi dy­
plom aci widać nic dość zręcznie politykują.

Już się czynią przygotowania celem objęcia 
przyznanych Polsce części Górnego Śląska, 
W praw dzie ciuglc powtarzają się róż^e zamachy 
i  gw ałty pruskie na tej ziomi, to jednsk nie zni­
w eczy przyłączenia tej odwiocznię polakisj zia­
rn icy  do swej Macierzy PiuLsŁJ.

£AGRa N1u A.
Obrady w  Genui dobiegają powoli końcu. ZA.

miast uspokojenia przy: ios!y one rozd urcie i za­
ognienie s ę stosunków i omal nie doprowadziły 
do zupełnego rozbicia Ententy. to jest aliansu 
poi. Francyi. Anglii. Japonii. W łoch Belgii oraz 
in- ycirpaństw . W  trakcie obrad w o s u L iid i c u -  
sach na pierwszy niejako plan wysunęły się spra 
wy gospodarcze, a mianowicie uprawnienia o ek§ 
pJoatacyi terenów naftowych w  Bosyi w B&kiu- 
skiem i Groźnieńskiem zagłębiu, na cz m stra. 
tne m iały w yjść Belgia i Fra*’ cya, zaś z korzy­
ściami głównie Anglia. To  doprowadziło przed­
stawicieli tych jiaństw do dużego rozgoryczenia* 
W  podobny eposób układają się również i inna 
sprawy, głównie sprawa długów Rosyi. które głó- 
w iii»  dotyczą Frar.cyi i Belgii, te bowiem pań­
stwa były głównymi w ierzycielam i Iłosyi. Zatem  
rów rież łatw iej przychodzi Anglii swoje niew iel­
kie pi^tensye zamienić na znaczne przywilej© 
handlowe.

Obrad gemueńskich nie minęła te i sprawa Ga- 
licyi W schodniej i W ileńszczyzny, parę razy do­
tykał tej sprawy głównie L loyd  George- ale o. 
statecznie dziętki «t^>rowczemu stanowisku P o l­
ski, a niemniej Francvl j Malaj Enteniy nic sta­
nowczego przeciw Polsce w tym kierunku do­
tychczas nie poslnnowiono i wreszcie je i pro. 
gram u obr.id konfere"cyi wyłączono. Być może, 
że minio wszystko Anglia w ytrw a w  En ‘ eaci«. co 
Europie zagw arantu je pokój przynajm niej na 
parę lat.

OKRUSZYNY.
DO AM ERYKI —  Stanów Zjedn. może w  roku 

obecnym wyjechać 25 ty ł. 800 osób, to jest tył© 
co w roku ubiegłym  r Małopolski i Kongresów­
ki Na poczet kresów wschodnich i obyw ateli ro­
syjskich (jako ob. ross. jadących przez Polską 
do Am eryk i) wyjechać może w  bieżącym  roku  
34 fys. em igrantów.

ROK SZKOLNY zakończy się w e wszystkich 
szkołach, podlegających kiirafocyum  szkol.iemu 
w Krakowie —  23 czerwca hr.

ZE  Ó NIATYNA ma być przeniesiony urząd cel 
ny do Kołomyi.

500 M IL IO N Ó W  S T R A T Y  znowu pon iosło państwo. 
Oto w  Łapach (k o lo  B in losfoku ) sp łonęły w arszta ty  
ko le jow e, jedne z na jw iększych  w  Polsce P o ża r  wy* 
bucht w  pobliżu lartaku  l przerzucił się na war* 
sztaty.

URZĄD  PR ZYW O ZU  I W Y W O Z U  w W arsza­
w ie b ę d ie  zniesiony przez nowy projekt ustawy 
w przedm iocie ograniczenia przywozu i w yw ozu  
towarów tranzytowych uchwalony na sej. korni- 
syi skarb budżetowej.

NAOKOŁO ZIEM I aeroplanem postanowił po-- 
jechać angielski lotnik m ajor Blade.

KOM ENDp OBW ODU K RAKÓW  . M IA STA  
Zwiąaku Stnielockiego objął zaszczytnie znany, 
o ficer strzelecki z lat przedwojennych Józef Ol. 
szyna-Wilczyński, pułkownik W ojak Tulskich.
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1 BO 10 TYS . Now e ruble papierowo w ydał 
rzęti *ow i:ck i, ©bowL*Buj$c do pr^yjmowani-a 
1 rubia za 10 tvs. dotychczasowych.

■ U fIS T E R  R O L N IC T W A  Raczyński ustępu-

„ O I IC O O W A  Ł R i J l -  Pisma l y orskie, a za 
niani i krakowikie podały wiodiomość o  olbrzy­
miej „miliardowej* —  jon napisane — malwer- 
sacj i w pahstwowem biurze „Odbudowy kraju’* j 
w Rawie Ruskiej, w rwiązku z cieni areszfovano 
kierownika oabudowy Viar.za‘kowiezA, magazy­
niera B-di-fcrezyka, d&otaweę di*zcwa Moji,os®a 
Chalła i komisarza n w L  v »ę ^  miasta Niem ro- 
« i  Dawida Hirschfetda Dobrali się.
’ RK tU f BAJ L „biedny* knpi.c w Lodzi Łoetaf akra* 

itkmy. zjJm-łjk) mu garderobę i biżuteryę (drugo, 
ceunc ści — pierścienie * t. p.) wartości tylko 25 ma. 
Heitów marek, Posądzają, l i  tego dokonały służące, 
za kióremi rozpu j no licty gończe. Ciekawość, ile 
teii u p li f t t  daniny?

W  Z W U M T Ń C U  (pow. Zamoyski) spłonęła /a* 
bryka mebli giętych, pn-_eg co utraciło pracę prze* 
siło 900 rodtłn robotniczych.

M  F r C ł K  D Y N A M IT U  znaleziono w  obrębie sta* 
cyt Lubłin. Wykazuje to, Jak wielkie jest niedbal. 
stwo tym  czynn.ków, które dynamitem zarządzają.

V  TŁ.1JM1 CZU w Wielką sobotę poś>. ięcono dzwo* 
n\ w paraftainym kościele zafundowane p rw i wła* 
Ścłe'eła parowego młyna Fr. Tusinklewicza. 7a tę 
•flarę akładam «b  Franciszkowi Tuzink lewiraowi 
w imieniu parafian, jaka przewodniczący komite. 
tu staropolskie „B óg  zapłać!" Wl. Osww* -J.

Odpowiedzi Redakcyi.
Cłazm WfewTZyaiac: Kalety zwrócić sta wjrf-osl do 

Memwwb twa Państwo eigo Biura Pośrednictwa, 
Pracy w Krakowie, plac (irobl?, pod Wawelem. —  
Tyattec: Od gamety rife nal-ży się pocztmłst.rzowi
w dne 5 mk Ża żądanie 5 mk. za gazety zrobimy 
d- ntaaienie. —  J. I  aUr: PsŁękuję za pracę, alt 
p**t sr.ę trochę zaczekać. —  K  G-ąaior: List i wykaz 
przedłożony w osobnej interpol tryi Ministerstwa ro,
hót publ. Sprawa mocno spóźniona.    Ji u t Foryś:
N a  fundusz prasow y 1 doi. otrzvma-isi’ny.

U f  l i l i f l IO  tymczasowe zaświadczenie demo- 
O t l  O lU lU lG  bilizucyjne na nazwistro Kubik Szy­
mon, urr w  roku 18!KJ w  Zagorz.yca. b, nowiat 
Ropczyce, unieważnia sie. 376 t—t

C E N T R Y F U G I  oral przybory mle-
w d a * lk  I  I  I  S 4 \ N i cznrsk-e minrawi-i spiesznie 
i dokładnie A Jęd.ze|owski. Kraków. Karmelicka 39. 351 3-3

W l k a m i e n i e  m ł y ń s k i e
I I  J  O  r n t t U f f l  I I A  r-ALLERA, mało używane. 
Ahta ia , Frysztak — W rh « Dolny. 372 1—3

T O M A S Y N A  J
ikaM ‘ z«anaeyi pnedwoia (U, X
ÓŁ-taarj m  mij i cz«twim. Z

P r z e d s t a w i c i e l s t w o  ♦
•nr Polarct; 3731-4 x

JOZ£F  K d R R A C H  i
Lw ów * icł. K o ic lu sz k l L  18. J

DO SPRZEDANIA » «
folwark t>2() mordów z butiy tkami, iu*<;iilar*eui* 
zasiew im 3 kiin. od slacyi koietowej, we Wscho­
dniej Maiopolsee. Wiadomość w kaccelaryi ad- 
wokii jk e. lir Chmiiry w Ktakoria, ul. Karmelicka 48.

7 n l t r n n a  karię  aem oo iliza  ry jaą  a a  u a zw i-  
{ . I J U U l U i i g  s t o  p j0jr c jupryna, k tó ry  s łu ży ł  
przy 5 pu>ku A rty ie ry i P o o  wej, w y d a n ą  przez Ba- 
t* r y ę Z ap a so w ą  w J-uo-du win. un iew ażn ia  -uę.377 i-i

L. 130S/22.

KONKURS.
Magistrat miasta Gmlic rozpisuje konkurs na 5 

posad pelieyantów miejskich.
Płaca policjanta miejskiego wynosi miesięcznie 

15.000 mk. Oprócz tego otrzymuje każdy policjant 
kompletne umundurowanie, t. j. 1 ubranie, 2 pary; 
bielizny i 1 par, butów w nattirzo rocznie, a nadto 
mieszkanie koszarowe w kuizarach policyi nuejskiej.

W  miarę lal służby przyznaje się policjantom 
dodatki pięcioletnie do płacy w'granicach postano­
wień statutu służbowego (pragmalyki). Wysłużos 
n m polieyantom przysługuje prawo do zaocatrao* 
nia na starość l ib  na wypadek wcześniejszej r i— 
zdolności do służby, tak s-arao ich wdowom i 3;ero* 
tom. a to w granicach przepisów miejskiego st.atu* 
tu emerytalnego. W  razie choroby otrzymuje pol> 
cyant bezpłatną opiekę lekarską ze strony lęk a m  
in ejakiego, a nadto bezpłatnie potrzebne leki.

Od kandydatów wymaga się nieposzlakowanego 
charakteru, rr Jolnienia fizycznego do petrienm 
służby policyjnej, wreszcie umiejętności czytano L 
pisania. Przyjmowani będr tylko wysłużeni w ojska 
wi, umiejący oDrbodzić się *  bronią Nieżonaci i  
bezdzietni będą mieli perwszeństwo.

Kandydat winien napisać prośbę własnoręcznie, 
podając w niej imię i nazwisko, dalej miejsce, rok, 
miesiąc j dzień urodzenia, rarodowość i  wyzmuth 
religijne, grr in® przynależności, miejsce obecnego 
zamieszkania z doktadnym adresem, dotychczasowa 
zatrudnienie, wreszcie stosunki majątkowe 1 rodzin 
ne, a więc czy jest kawalerem, wuiwceat lun aa* 
natym i ile ma dzieoi.

Tio podtmia nslezy dołączyć świadectwo moralno* 
ścl, zawierające rok urodzantc, wystawione pna* 
gu:inę miejsca stałego zamWzkania, a potwierdso* 
ne przez właściwy urząd parafialny. Nadto należy 
dołączyć dokumentr wciskowe, a w braku tychże 
podać dokładny adres tego oddziału wojskowego, w 
kt< rym kandgdat pełni, służbę przed przcjścftm do 
stanu cywilnego.

Tak udokumentowane podanie nalpży wnieść tic 
ręce Magistratu w Gorlicach osobiście lub pocztą na** 
późnię] do dnia 1 czffrwca 1922.

Gorlice, 10 maja 1922 r.
A Burmistrz: Wbtfrińsit' w. r.

Z MOSiĄDZ (odłamki) kunuje i r łae1 
bardzo wysokie ceny Biuro B an -  
dlowc-Przemysłowe dla wyrobó»* 
metałowyct M . S Z Y N 8 N S K L  
Kraków, uf. Mostowa U  12. 37014
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Kamśenice, wille, gospodarstwa
od 2 do 200 m orgów , fo lw ark i, ttebrn rycersk  e  do  20.000 m orgów , fabryki i interesy prze­
mysłowo-handlowe, in lyny  wodne, parowo i motorowe, cegielnie, tartaki, —  to rfiam ie  < b ro ­

w a ry  zaw sze  w  w ie lk im  w y b o rze  posiada d «  sp rzed a * 272 8 -1 5

FORTUNA, Toruft, Szeroka 32, Telefon 233. IfMfZllJ Hjninttt N iałlNtó?' J » H M  KltaO.

Baczność Rodacy z Ameryki!
Jfliitn p V t O  majątków ziemskich od 1 — 1.0C0 mor­

gów, t  obrycb rtik.vr,u\z na sprzedaż.— Ziemia pszenna- 
SHl tnicwiięiii iiikk\w. Z j wy i martwy inwentarz narikom, 
pletuy, «Jc tego kilka kamienic, reatauracyi, hoteli i t. <1. 
Speszne zgłuszenia przyjmuje K. S m sga lack l biuro 
to-re<!i rlwa i sprzedaży majątków w .laroc nie, 
Ityi.ek ta__________________________________________ 274 9 -1 2

Szanowne Gospodynie!
Farbką z .Ortem '' do bielizny polecam Wam 
Bo takowa nie pozostawia smug ani plam.
Farbka i  „O re in " ;eat najwydatniejszą 
Wspaniałą w  urycni i nrzez to r.sjtańsząi 
Frze* używanie Farbki z „Otłem ”
Śnieżysto białą bielizną sią otrzymuje
Niechaj dlatego każdy tarbką s „Orlcm " kupuje,
Ws?gozie nabyć ją możecie
Spróbujcie, a z pewnością sią nie zawieurieoią. 
Farbka z .Otteir.”  nic tylko ślicznie iarbuje 
L «cz  i płótno konserwuje
F f m  to bielizną sią sasranuje. 337 4—12

Fabryka w yrobów  chemicznych

„LU N A “

SW O J  uO SWEGO I

WYROBY T K A C K I E
poleca firma:

JÓZEF JÓRASZ
•p.Korezyna 319. otmk Urosną

MAŁOPOLSKA.

Próbki przesyła za nadesłaniem 500 MW. w llócłe poi.

SWO.J DO S W tO O I isoys-a

W uath  atak l«kwtfc»(fe
Dr. STANISŁAW DYMNICKE

ordynuje S62 2— 2

KROSNO, ULKA KOLEJOWA.

„.......„ETERNIT"
patsat LUDWIKA HATSCHkftA, dostarcza ae składu do  eo ­

nach ściśle lahrycznych, w dowolnych iictcrsek

343 3s-3  - P E W N O i t '
Oom kemisowo-lsairolowy, Kraków, ul. Długa 43.

Heainuat! w miasteczku Yicjnilowie w pow. kałus- 
kim z.oż.ona z piętrowego t.udyi.kn imeazkaWgo, 
murów;.nrgo, krytego Macha, o 2b ub.kocytct., uraz 
przybudówki w cobrym utarie — położona w rynku 
wraz a 20ł mg. ogrodu i 2i mg. łąki nad rzeczka 

w całości do sprzedania, 
f-ąki najlepłaej iakoeci 3-kośne słodkie. Obiekt do­
skonałą natiaie sią do celów przcniuelowych ze wzglądu 
na nader korzystne potoż.nie. Cena V‘p. 35.00U 000.

Bliższych informacyi udziela 364 2-2

Bank Ziemian ul. Kopernika L. 4.
« n  L n cw ia .

la t in o ii Rodacy!
Najwiąkszy wybór gospodarstw, młyny parowe i wietrzne, 
taitaki, restauracye i hotele, wyszynki, rzećjuctwa sklruy, 
kamień ce i gospodarstwa od 1'łt n.orgi aż do i 1)0 n iorgłw  
z żywym i martwym inwrntarrem, po cenatb przyst-- 

p.iycb zaraz do nabycia.

Pośrednik J a N P u U Ł U , stacya C o piiw o , 
Poznoh Zachodni. 3741-2

7 n ! l h i n n 9  kartę dem obiltearyjną " «  r’ a*
y  U  L/ILJ11 C{ jr,vyjsk o  iozut Bien-elt. u rotico -

ny w roku 18b6, Pstrągowa, powiat Srrztżów,

DO A M E R Y K f  I K A N A D Y
NAJW IĘKSZYM I t I t f l J i Z r S i O M I  O K P Ę T A U I  N .  S W i K ó i l C  
I LU K S U S O W O  U R Z Ą J . OnYMI  F h Z E P R a W l. B EZFC & ftftU N iO

LINIA CUNARD i
K ra ków , ul. iw  Ma -ka L. 22, rur ni- Szpitalnej (hotel Pollern). 
O s i ą t ]  n a n a  a d t i t c d t ą  e r a w la  c e d t la n n ią  1  p o r t a w  

ODAŚSKA. CHEKBOCJRUA. HAMBURGA i V. d.
BUety okrątowt (ą t . fk a r ty j po cenach ot yj. marnych

W itaikia informacja barptaima 3V 2-4
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WYKAZ majątków parcelowanych obecnie w Małopolsce.
1. Powiat Buczacz. Majętność Petlikowce Nowe, od stacyi kolejowej Py- 

szKowce albo Buczacz 12 km. Obszar 400 morgów, pierwszej jakości 
czarnoziem. Przeciętna cena 200.000 Mkp za jeden mórg.

2. Powiat Hjsiatyn. Majętność Czarnokońce Wielki a, od stacyi kolejowej 
Hadyńkowce 8 km. Obszar około 500 morgów przy gościńcu, czarnoziem 
pierwszej jakości. Kościół i szkoła polska w miejscu. Przeciętna cena około 
200 000 Mkp za jeden mórge

3. Powiat Brody. Majętność Z wyźen obok Załoziec, stacya kolejowa Brody 
lub Zborów, reszta z parcelacyi około 60 morgów. Cena około 180.000 
Mkp za jeden mórg.

4. Powiat Kamionka Strumiłowa. Majętność O bydów  folwark, Gajik, tuż 
przy Kamionce Scrumiłowej, stacya kolejowa Ka nionka Strumiłowa. Ko­
ściół i szkoła polska w  miejscu. Obszar około 339 morgów. Cena około 
200.000 Mkp za jeden mórg. '

5* Pow at Zydaczów. Majętność Rudnik*, stacya Piaseczna 2 kim. na linii 
Lw ów — Stryj. Kościół poczta, telegraf Piaseczna, szkoła w miejscu, 300 
morgów roli i łąk. Cena 2J0.03J— 300.000 Mkp za jeden mórg.

NA WOŁYNIU.
1. Powiat Dubno. Majątek Sm ardwa, gm. Młynów, oddalone od stacyi ko­

lejowej Dubuo 10 kin. Około 120 morgów. Cena około 200 OOJMkp za mórg.
2. Powiat Dubno. gm. Krupiec Majątek Siestratyn, od stacyi kolejowej 

Radziwiłłów 5. km. Około 400 morgów roli, 150 morgów łąk, 10 morgów 
lasu sosnowego rębnego, 2 czworaki, stodoła, 2 stajnie. Cena około 
75.UJ0 Mkp za mórg.

3. Powiat Dubno. Maięlnoćć Rudka-Donrnikalna, od stacyi kolejowej Ru­
dnia Poczajowska 7 km. Oaszar 120 morgów w cenie ISO.000 do 200.000 
Mko za mórg. 600 morgów rozparcelowane już pomiędzy osadników 
z Zachodu.

4. Powiat Łuck. Majętność Chorochoryn, od stacyi kolejowej' na linii Ko­
wel— Równo, Rożyszcze 16 km. Obszar około 300 morgów roli, 100 
morgów lasu, 500 morgow łąk w jednym kom Teksie wraz z wszystkimi 
budynkam', 2 domy mieszkalne, kilka budynków gospodarczych. Prze­
ciętna cena wraz z budynkami około 150.000 M.cp za mórg.

5. Powiat Djbno. Majętność Kazimirbwka, gmina Krupiec, cd stacyi ko­
lejowej Rudnia Poczajowska 7 km. na linii Lwów Brody-Rowno. Obszar 
300 morgów. Cena około 130.000 Mkp za moig.

6. Powiat Łuck. Majętność Ni wierz, gmina Czarnków, 15 km. od stac. kolejo­
wej Łuck. Obszar 300 morguw. Cena 150 000 Mkp za mórg z połową zbioró w.

7. Powiat Kowel. Majętność H łuzla, od stacyi kolejowej Maniewicze 15 
km. Obszar 300 morgów roli, 300 morgów łąk, materyał budulcowy na 
miejscu. Cena około 75 000 Mkp za mórg. 371 1 —3

Bliższych informacyi co do wyżej wymienionych majątków udziela
Dyrekcya Towarzystwa Agrarna Osadniczego, Lwów, ul. Halicka 21,1.p.
i Sekcyu Towarzystwa A grarnc-O sadn iczego . Kraków, ul. Czysta 6, li p.

n n u n i



j n t r r jk e m h  w u m r i r

CO O o i . 6 0  O o L DO ARGENTYNY I BRAZYLII
PRZEPRAW IA B E Z P O Ś R E D N I U N IĄ  PO C ZT O W Ą

KRÓL. HOLENDERSKI LLOYD
w KRAKOWIE, UL. SZPITALNA L. 30, (imlal Pollaral 
Sprzedaż Biletów oi rolowych. Wsralkia infermacyt bezpłatnie. 

Adus tet. „REALLOYO", Kraków.

a

DO SPRZEDANIA
35 km. od Lwowa l l/2 km. od stncyl kolcjonoj li­
sia Kranów— Lwów, 18 morgów g iim l w j r jn ym 
kaw awu polu&mego bolo *»m ei ww. Do "je  si^ 30ms 
nmteryiKu sosuoweyo w iesi« oddalonym o S km. 
KoacióT i szkoła pumka w .‘uisiedi.twie. Ćene 350.000 

Mkp. zn mórg, Wiadomość. -‘361 2-i.

•  Jan Ewy Lwów, * 1. K a le c e  7.

O »M »O » 0» H I U » H t > » f » » M > U i  *•« p*«

wl
i
l
t

K A T A L O G  K S lA Z c K
j -a <Uw j c m j  t ifW » > a i i t a l n a j a c s l  t i . J r ,  . y s y l a  a a  ta d o n ls  

o i t R K C  oeo 2-3
LS 'C 3/»li,*ł^  M. YA H I.A  V kKYffcYŚLU.

Na w y a y łlt^  r f o l ą i t y i  a a  i e b i  p n c i l n w .

m nilUL, Wiman. iiułukal I
jiole ''M:

Cii inulae P u ss ja r , p r z e c i w  k r o c i o w i  i  katarom. 
O i ( , t s t  v a e  K u s i  j  n t p a s l y l k i  o r z e c i w  z  a U —  i n i e d o -  

m g r a  i i i o m  lotadka.
Sariot, (-reszek do zęndw, desynlekcy*. 3A3 3—0
M s v i « l  nsow* ode iki.
C rm ol wzmacnia -ebuikł wtaftdw i m u f  łlip ief. 
c r ln o i maść na pofost w i b w ó w .
W i g u t a l  ( M o t w A n  «  w z m a c n i a j ą  n o n r y s .
P iyu łk l r e to i m acfc i* ni u cz, w za jące .
D en ib lo .i, pasta Jo zębów, desyalekeya.
S w d o iyc  usuwa pot uóg i rak.

Do nabyci* w *  wszyst.dcłi aptekach i d roguaryach

G łó w n e  zastępstwo i skład

I  nim j !  E r i s r  l  S I M f i l H
Kraków, ui. Flaryr *sLa 15 , T a l ar. 31.

iii di P
Mam na sprzedaż mEj&tki miejsce 
i wiejSKie, małe, średnie, rycerskie 
dobra, hfłYny, tartaki, oberże i ka- 
m.enice w każde; cenie, wraz 7. ży- 
wj m i martwym inwentarzem. Ziemia 

cebra i budynki masywne.

Każdy łupi dobrze, bo jako stary 
re enlalny sekfotnrz znnm dobrze 
prawo kupna i służę wszeikiemi pra- 

wniczemi doradami.

Niemcy masami optowali a ich osady 
można dobrze nabyć. S&3 2-10

Antoni Łazarewicz
pośrednik i sekretarz prywatny

Grudziądz, uf.O grodowa 21.

(w  K rakow ie, ui. £w. Filipa 25) 
pdeca:

z uwzględnieniem zaopatrzenia pozostałych 
po inw; lidach, względnie [ o poleu ych lub 
7 ni nr łycłi w służbie wojsk. — Sy^leman ozne 
upracowanie ustawy przez 7. Motknera. 
Z tabelami rent • dodatków. G na 1 8 -  Mk, 

z przieyiką za zai. 3 i8  Mk.
Giibertówna W .; U p ra w a  w arzyw . 4 8 0  

tak. aa zai. 618 Mk.
Langie K . :  Kcń, jego budowa, wryci ów, 

( k lip ę  i n a jw a ftu erze  choroby. 7. rycina­
mi. 180 Mk, za zai. 218 Mk.

I)o nabycia 
w K rakow skie j Spółce W ydaw nfc mj 

(Kraków, ui. św. Filipa 25)
i w księgarniach. 9631-3

Księgarnie doliczają do ceny 20*/* dod kaięg.

wii
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Dobrał poi/teczn a ksiaik!
uabvć można tan io  w Admistracyi 
„Przyjaciela Ludu" w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa oosta Ora P u U a  

C ańa M kp. 80.

W alka o wolność sum ionia w  Po lsra .
Mowa po>ta O ia  Pu tka na temat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 80.

Musimy zwyciałYćl
Rozprawa Rad. S an o  cy  o ro'ormio rolnej, 

o a n a  Mkp. 100.

Walka o ziemią
w Seimie Ustawodawczym, czvli wnioski inter. 
pciacye i przemówienia im dów Po'skie^o Str. 

Lud. w  Se|m<e. C ena Mkp. IOO.

Książki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysylkk

Kto zam ówi wszystkie ta książki razem  
otrzym uje oosy łką i opakowania za darmo.
Również na życzenie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztową, t. j. a zs książki płaci się 

na poczcie przy odoior ;e książek.

W  Am eryce ksążki te zamawiać można: „Przy ja - 
ciel Ludu*1 8303  F iest Ave, C os elano Onlo.

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre kumo z rąk przeważała 
niemieckich, wzorowe gos > ,dar-dwa z 
pięknerni bu akam1, koninie uy irwaa- 
tarz żywy i martwy, kor<,yst>iie i tenio 
do nabycia, ponieważ nieuicy g**o iadni« 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
o k o io  ezlery tysiące różnej w elkości 
maiątkow i gosoo larstw, o az w iria* 
stacn piękne wdle, domy, iuteresa han­
dlowo • przernysiowe, furyici, antald, 
mrvny, hote e. piekarnie, rzeź lictwa, rc- 
stauraeye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lae.ye, spedytorstwa, browary, fabryid 
maszyn, zakłady instalatorsk e, ce/iemie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących p ze i fał­
szywymi agentami na staJyam k o c o ­
wych, któ zy podszywają się pod naszą 

znaną f.rmę.
Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowo

„ y jS C T O R I A "
Wrzainia (w Paziuńskiem) ul Poznańska 14 

Teietoń Nr. 61).
O ddzia ły : Poznań. Torun, Pleszew, Konin, 

(Kalisto). 36s 1—4

NOWE DROG
pismo tygodniowe o św ia to w e .  
Kosziuie k w arta ln ie  140 M kp.
Adres: tygodnik „ N o w e  D ro g l“

Łódź uL Nawrot 26.
> w  m  tr w w w w w w w w w w w s

DOM  ROLNICZY
■iASTąp-jTWO rAJaifKi

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W1CHTERLEGO  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L  1
poleca:

k ie r a t y  kryte iedrn i dółuknnnn zz i Wichterleęo. 
i^ t o c s r ą ic  kieratowe z wyir/.ęsir/.smi i sitem na 

k ó łk a c h  przewozowych, słynne 1 MR 13 Wi- 
chlerlego,

.1Jocarn>e ręczne LMK Wichterlejjo, 
P r z y s t a w k i  uniwersalne,
n o a is ie t n . !  g a r n itu r y  . t i la .a r . i ia  la  z pasami 

skórzanym Wielilerleao,
M ły n k i do czyszczenia zti iJ.a krajowe, 
o ó e e z li- irn ie  ręczne i kieratowe. 331 5 — 10

UWA'5 4 Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić
i zadatkować. ó » zannoJ wyczerpano.

uaayM ? n s i l s a t t /  a a .n  317 3-4

i g n a c y  Cy p r  e s
K ra k ów , u i.S ie w s x a  L.1 3  P . L.

pmeca nul owy  system K o n o j:  4', >0 Mk. 
Budzik przedwojenny 4300 Mk. Ssrzypca 
ze smyczkiem 9'iOd Ma i wyżej. Pudła da 
skrzypiec Mk 300:).4000. Harmonie wiedeA- 
skie mndei, lednorzęuówkaMit fOCiK), dwu- 
rzędówka Mk 18000. Trąby aaordeonow* 
Ml: 2501), 3500. Ltyamenty do szkła Mk. 

!Ó0'), 3tOO. brzytwy Mk 3J). 10X) 1 iO'.) M is/woki do włosów 
lk 23 Ił , 353 i. Min/.vąki do s i mwmleni-i Mk 30.)0, 4‘3'M). Pał
10 brzytwy 000 Mk. Kami-ń 40) Mk. Przy zamAwlanln

potową zadatku, reszta za pobraniom. 
•.Aiinikiluitrow anj za .j dosłaniam 7J 4< przekazem  

Kupuje arab o, z io ło  i brylanty.

ET
o 
a  
a 
a 
d 
a 
a
11 
o 
n 
a

a a a a c i C i G i c 3 i 3 i = i a a a a c 3 D |

POLSKIE  BIURO KOM ISOW E

„RZETELNOŚĆ"
(właściciel S TA N IS ŁA W  G O R C ZY C A ) 

B Y D G O S ZC Z, U L  D W O R C O W A  L. 91.

Ma do sprzedania na korzystnych warunkach: 

majątki gospod.irsiws, domy, mtyny, tartaki, fa zrykl 
I Inna przeusiąbłof;owa hand u«*o-przem ysłowo.

279 & -12
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Redaktor odmiw irdz.ioiny Józef Sanojcr Z Drukarni Ludowej w Krakowa*


